
Rozwiązanie problemu Algeru
polepszeni stopy życiowej

^'poliiykę zmierzającą do powszechnego rozbrojenia

zrealizować może tylko
rząd Fronty Ludowego

i — stiuierdza Francuska Partia Komunistyczna
uj liście skieroujanym

i!o E^mrda łłerriota i Guy tóołleta

IM0WKIENr 7

PARYŻ
R OM1TET Centralny Francuskiej
11 Partii Komunistycznej wysto

sował do sekretarza generalnego
partii Socjalistycznej Guy Molleta
i honorowego przewodniczącego par
tii radykałów Edouarda Herricta jed-

List

prezydenta Indii
do K. J. Woroszyłowa

MOSKWA

Prezydent Indii Prasad wystosował
list do przewodniczącego Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR — K. J . Wo-
reszyłowa, w którym podkreślił wiel
kie znaczenie wizyty Ń. A. Bulgan,-
na i N. S . Chruszczowa w Indiach,
dla umocnienia więzów przyjaźni łą
czących Związek Radziecki i Indie.
Prezydent Indii wyraził przekonanie,
że rosnąca przyjaźń i współpraca
między tymi dwoma krajami służą
sprawie powszechnego pokoju.

List prezydenta Prasada jest od
powiedzią ,na list, otrzymany przezeń
w listopadzie ub. r . od K. J. Woro
szyłowa z okazji pobytu w Indiach
radzieckich mężów stanu — N . A.
Bułgamna i N. S . Chruszczowa.

Publiczny hołd

Chaplinowi
złożyła MaryPickfml
■OSLO
R 01-łESPO'NDENT norweskiego

dziennika „Werdens Gang" do
nosi z Nowego Jorku, że odbyła się

. -tam impreza artystyczna, poświęco
na historii filmu amerykańskiego.
Podczas bankietu wydanego z tej o-

ikazji przemawiali najwybitniejsi ar
tyści filmowi starszej generacji. Za
brała też gk.e słynna aktorka Mary
Piekitord, która oświadczyła m. in.:

,^Iikt 7 mówców nie odważył się
tu wymienić nazwiska najbardziej
zasłużonego dla filmu amerykań
skiego człowieka — Charlie Chapli
na, lecz ja nie mam zamiaru mil
czeć. Wraz z tymi, którzy znali go
i z tymi, którzy mają sumienie
składam CbarFe Chaplinowi gorące
podziękowanie jako aktorowi, ar
tyście, reżyserowi i autorowi scena
riuszy za olbrzymi wkład do’dzie
ła rozwoju sztuki filmowej. Skła
dam też mu hołd jako człowieko-
wi“<

Noworoczny kiermasz
otwarto

w Domu Plastyków
DOMU Plastyków przy ul. Ło-

’ ’

<• bzowskiej nr 3. z inicjaty
wy Związku Polskich Artystów Pla
styków w Krakowie otwarty został
noworoczny kiermasz obrazów olej
nych, akwarel i grafiki.

Kiermasz trwać będzie do końca
stycznia. Mieszkańcy Krakowa mo
gą na kiermaszu zakupić najnowsze
prace naszych współczesnych
stów plastyków.

arty-

Dziś plenum
Zarządu Woj. IPZ
IA ZlS S bm. w świetlicy Zarządu

Wojewódzkiego LPŻ przy ul.

Zwierzynieck.ej 23 odbędzie się ple
num Zarządu Wojewódzkiego LPŻ.
Wezmą w nim udział aktywiści zarzą
dów powiatowych, instruktorzy spo
łeczni oraz aktyw kół i klubów.

Obrady plenum poświęcone zosta
ną cmów eniu wytycznych oraz u-

chwał II krajowego zjazdu LPŻ.

Z wizytą w Polskim Zespole Tańca

nobrzmiące pisma, w których pro
ponuje radykałom i socjalistom
współpracę i utworzenie wspólnego
rządu.

W pismach czytamy między in
nymi:

„Glosując na kandydatów partii
komunistycznej, socjalistycznej i

radykalnej większość wyborców
francuskich wyraziła sw„ją wolę
utworzenia rządu, lewicowego. Wy
borcy ci nie będą moglipojąć je
śli te trzy partie -nie '

uczynią
wszystkiego co jest w/ićh mocy,

aby osiągnąć ten cel.

Komitet Centralny KPF stwierdza,
że głównym zadaniem ewentualne
go rządu Frontu Ludowego będzie
pokojowe rozwiązanie problemu al-

gerskiego, polepszenie stopy życio
wej mas pracujących miast 1 wsi i

realizacja polityki odprężenia mię
dzynarodowego, która doprowadziła
by do powszechnego rozbrojenia.

Przodownicy z kopalni „Bierut

Biernacki. -Ci- górtts&f
‘ 171

/-NTO członkowie przodującej
brygady kop alitą „Bierni":

Władysław Jamrozik "i Mieczy
sław 21____ '.i. .2: ’

sżcżucą się osiasnieciiem
proc, normy.

Zdj. kor Lizończyk

WiaooHoid.

9 PARYŻ. W Brazzaviłle (Francu
ska Afryka Zachodnia) w czasie wy
borów do Zgromadzenia Narodowego
doszło do krwawych incydentów, w

których 3 osoby zostały zabite, a oko
ło 45 odniosło rany.

G RZYM. Znany włoski sejsmolog
Bend.mdi oświadczył, że jeszcze w

tym roku nastąpią silne wybuchy
wulkanu Wezuwiusz.

H HELSINKI. Jak podaje prasa
skandynawska, wybory nowego pre
zydenta Finlandii odbędą się w

dniach 16—17 stycznia 1976 r.

01 NOWY JORK. F y budowie ba
zy amerykańskiej ekspedycji antark-
tycznej na Antarktydzie zdarzył się
tragiczny wypadek. Pod j.dnym z

traktorów, otworzyła się naglę szezeli
na. Traktor zniknął pód wodą. Szo
fera, mimo poszukiwań, nie udało
się uratować.

E? AfiriAN. Premier tymczasowego
rządu Jordanii Ibrahirn Haszin po
informował króla Husseina, że jego
rząd podał się do dymisji. Przy-

I puszcza się, że nowy rząd powstanie
I w najbliższych dniach.

Błyszczą w świe
tle wysokie,. ułań
skie czaka, pobrzę
kują u boku sza-

bclki. Czas cofnął
się o cały wiek.
Przy pierwszych
dźwiękach polone
za Ogińskiego „Po
żegnanie Ojczyz
ny" panowie pro
szą panie. Barwny
korowód ruszył do
tańca.
Patrz fotoreportaż
na str. 3.

ROK XI. Kraków. Niedziela. 8.1, Poniedziałek, 9.1. 1956 r.

Rozpoczęto już budowę nowego oddziału

który w 1958 r. sla pisrwszi produkcję
półfabrykatów de wyręb stylanu

P ROJEKT planu 5-letniego przewiduje wielka rozbudowę zakładów
1 azotowych im. Feliksa Dzierżyńskiego w Tarnowie, które do ro

ku 1960 staną sie olbrzymim kombinatem chemicznym.

Tarnowskie Zakłady Azotowe

Milicjant
dawał sygneł »stop«

Pijany kierowca
nie zatrzymał się
i rozmyślnie
przejechał
plutonowego
M. Tokarskiego
pozbawiając go życia
IX STYCZNIA 1956 r. o gedz. 17 .49,

dwaj funkcjonariusze MO z XII
Komisariatu w Nowej Hucie — plu
tonowy M. To-karsKi i plut. A. Ko
nieczny — zauważyli stojące na Ron
dzie w Krakowie dwa samochody
ciężarowe. Kierowcy, znajdujący się
w stanie nietrzeźwym, przetaczali
benzynę z jednego samochodu do
drugiego.

Podczas legitymowania, szofer sa
mochodu ,.Siar-20“, Jerzy Skorodzień,
zc Zjednoczenia Robót. Zmechanizo
wanych w Stalinogrodzie, zbiegł z

wozem.
Plut. Tokarski udał się w pościg

zatrzymanym samochodem Osobo
wym. W miejscowości Czyżyny wy
przedził uciekającego i dal znak cię
żarówce do zatrzymania się. Skoro-
dzien zrazu zwolnił. Gdy milicjant
zbliżył się, ruszył znowu pełnym
gazem i przejechał plut. Tokarskie-
gp, który zmart po przywiezieniu do

szpitala.
Szofer ciężarówki, porzuciwszy

wóz w miejscowości Mogiła, udał
się pociągiem do Stalinogrodu, gdzie
w wyniku pościgu został zatrzyma
ny.

Społeczeństwo krakowskie jest
wstrząśnięte bestialskim czynem pi
janego kierowcy.

Pogrzeb plutonowego Mieczysława
Tokarskiego odbędzie się w dniu
dzisiejszym.

*

MIESZKAŃCY Krakowa i Nowej
Hi ty poruszeni zostali jeszcze

innym karygodnym wyczynem pija
nego kierowcy, który w dniu 5 bm.
zabił na szosie prowadzącej do Ple-
szow.i dwóch furmanów wiozących
□lupy telegraficzne.

Jak ustalono, kierowcą tym był Ju
lian P.ątęk ur. w 1920 r. prowadzący
samochód Przeds. Transportowego
Zjednoczenia Przemysłu Budowy
Huty m. Lenina. Na skutek zderze
nia jadącego z nadmierną szybkością
.samochodu z przejeżdżającymi fur
mankami, Adam Czyż jadący na jed
nej z

scu, a

znał
zriarl
tł-la.

Kierowca Julian Piątek prowadził
samochód będąc w stanie nietrzeź
wym.

nich poniósł śmierć na miej-
druigi furman Jan Słonecki do-
tak dotkliwych obrażeń, że

po przewiezieniu go do szpi-

' Rozbudowa zakładów podyktowana
jest m. in. względami ekonomiczny
mi, gdyż powiększenie istniejącego za

kładu jest tańsze od budowy zupełnie
nowego oburktu przemysłowego.

Przede wszystkim nastąpi rozbu
TM dowa ciągu azotowego Zakładów,

co spowoduje wzrost produkcji amo
niaku o około 70 proc., saletrzaku o

około 100 proc, i saletry wapniowej o

około 35 proc, w stosunku do produik
cji ub. r . Ciąg azotowy otrzyma no
we gazogeneratory, nowy oddział kon
wersji i odsiarczalnię. Nastąpi także
rozbudowa oddziału kwasu azotowe
go, który będzie produkowany w ilo
ściach dwukrotnie większych niż o-

becnie tzw. metodą bezciśnieniową.

Drugi wielki ciąg produkcyjny
Zakładów — ciąg chlorowy —

wzbogaci się o nową aparaturę elek
trolizy rtęciowej o czterokrotnie więk
szej niż obecnie zdolności produkcyj
nej. Będzie on wyrabiał chlor ciekły
dla przemysłu papierniczego i włó
kienniczego oraz przemysłu syntez
organicznych. M . in. Zakłady będą
produkowały w dużych ilościach
wapno chlorowe i herbatóks — śro
dek używany do niszczenia chwastów
na torowiskach kolejowych, a także
chloroform i chlorek metylenu, . po
trzebny do wyposażenia chłodni i lo
dówek domowych. Produkcja chloru
ciekłego w r. 1959 będzie dwukrot
nie wyższa niż obecnie.

® W 1958 r. ruszy zupełnie nowy
ciąg produkcji kaprolaktamu tj.

półfabrykatu do wytwarzania polskiej
odmiany stylonu - polanu. Z polanu
można otrzymywać masy plastyczne,
a z nich wyrabiać najrozmaitszą ga
lanterię jak torebki damskie, płasz
cze nieprzemakalne itp.

Obecnie trwają już roboty budowla
ne przy wznoszeniu poszczególnych
obiektów tego działu Zakładów. Po
zakończonej budowie będzie on liczył
ok. 12 budynków stanowiących duże
oddziały produkcyjne.

.WYNIKU rozbudowy na terenie
kombinatu powstaną nowe bu

dynki o łącznej kubaturze ok. 500 tys.

Stołówka dietetyczna
zostanie
uruchomiona

w Njwej Hucie

zimowa

Lokal dawnej stołówki w nowo
huckim osiedlu A-ll — przeznaczony

zostań,e od ilina 15 stycznia na spe
cjalną stołówkę dietetyczną.

„Zachęta" — taką bowiem nazwę
nosić będz:e nowy punkt . żyw.enia
zbiorowego — prowadzona będzie

przez fachowe kierownictwo, • pod sta

lą opieką wydziału zdrowia DRN.

ficwccześó urządzona
restauracja
zostanie otwarta

przy ul. Grzegórzeckiej
W najbliższych dniach otwarta zo

stanie w nowym budynku przy ul.
Grzegórzeckiej 63, nowoczesna re
stauracja KZG. Duża sala jadalna
została pomalowana na. cięmnoróż-' -

wy kolor, wewnątrz ozdobiona firan
kami i portierami. W sali stać bę

dzie 50 dębowych stolików.
Nowa restauracja posiadać będzie

obszerne i dobrze wyposażone za
plecze gospodarcze, (w)
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m sześć, oraz będzie zmontowane ok.

20 tys. ton skomplikowanych urzą
dzeń i aparatur przemysłowych,

Zostanie również rozbudowana sta
cja towarowa kombinatu i jego za
plecze magazynowo - sklądowe. War
tość ogólna produkcji Zakładów Tar

nowskich w r. 1960 wzrośnie dwu
krotnie w stosunku do wartości pro
dukcji w r. 1955. (KAN)

Przy pomocy terroru

rząd OhHe ''

usiłuje nie dopuścić
(śo strajku powszechnego

NOWY JORK,
po wprowadzeniu w Chile stanu

wyjątkowego, sytuacja W caiym
kraju nadal jest napięta.

Garnizon -wojskowy w Santiago zo
stał wzmocniony posiłkami z Valpa-
raiso i z innych miast i liczy 30 ty
sięcy żołnierzy. Od chwili ogłosze
nia stanu wyjątkowego, tj. od 6 bm.
rano aresztowano 250 . osób. Rząd
zamknął 6 dzienników lewicowych.
Minister Videla zakomunikował po
nadto, iż rząd postanowił „wykorzy
stać" obóz koncentracyjny w Pisaęua,
w którym za prezydentury Gonzalesa
1916—1952 więziono przywódców par
tii komunistycznej,

‘ ■
Jak podała agencja Associated

Press, przedstawiciel chilijskiego:
Zjednoczenia, Związków Zawodowych
oświadczył 6 bm., że „strajk pow
szechny rozpocznie się w poniedzia
łek, tak jsk postanowiono i będzie
prowadzony do końca".

Książę Monaco
żeni się
z »gwiazdą«
Hollywood
Grace KeSly

NOWY JORK
Podano tu do wiadomości, że ksią

żę' Monach Rainier III w. kwietniu
br. poślubi amerykańską artystkę
filmową Grace Kelly.

Rainier III poinformował o swych
zamiarach matrymonialnych . rząd
francuski. W imieniu tego rządu
francuski' minister spraw zagranicz
nych Pinay przekazał mu najlepsze
życzenia.

W piątek wieczorem Rainier III i
Grace Kelly wzięli udział w wielkim
balu w nowojorskim hotelu Astoria.
W dniu wczorajszym Kelly .wyjecha
ła do Hollywood, a Rainier III na

Florydę.

Rzeźba

Północna Euro
pa nawiedzona zo

stała gwałtowny
mi śnieżycami. Za
mieszczone powy
żej zdjęcie pocho

dzi z Finlandii i

przedstawia drze
wo przyobleczone
w szatę śnieżną.

Dwie wycieczki

turystyczne
uiyruszą uj br.

z Francji fe Z®
PARYŻ (Obsl. wł.)

JAK donosi paryski dziennik ,,Le
Monde", Francuskie Towarzystwo

Żeglugowe „Compagnie Generale
Transatlantięue", zachęcone sukce
sem wycieczki zorganizowanej w u-

bieglym roku na M/ś „Batory" pod
pisało umowę z Radzieckim Biurem
Podróży „lnturist". na podstawie
której w roku bieżącym zorganizo
wane zostaną dla turvstów fran
cuskich dwie wycieczki morskie do
Związku Radzieckiego.

Pierwsza z nich wyruszy na pokła
dzie statku pasażerskiego „Colom-
bie“ 28 lipca br., druga na pokła
dzie statku „Antilles" 11 sierpnia br, .

Program wycieczek, które trwać bę
dą około 2 tygodni, przewiduje zwie
dzanie Leningradu i Moskwy.

Sekretarz generalny ONZ
jedzie
do Egiptu i Izraela

NOWY JORK
Sekretarz generalny Organizacji

Narodów Zjednoczonych Dag Ham
marskjoeld uda się w drugiej poło
wie stycznia do Egiptu i Izraela,
gdzie przeprowadzi szereg rozmów
na temat ostatnich konfliktów mię
dzy cbu państwami.

21 stycznia Hammarskjoeld przy
będzie do Kairu, a w dwa dni póź
niej uda się do Izraela. Przeprowa
dzi on również rozmowy z przedsta
wicielami rządu Libanu, Syrii a Ira
ku.

Hammarskjoeld opuści Nowy Jork
przypuszczalnie 15 stycznia i odwie
dzi stolice szeregu krajów europej
skich, a następnie uda się na Bliski
Wschód. Następnie uda się on do
Azji, gdzie weźmie udział w obra
dach komisji gospodarczej ONZ dla
krajów Azji i Dalekiego Wschodu,
Hammarskjoeld zamierza również
przeprowadzić rozmowy na temat
Kaszmiru z premierami Pakistanu i
Indii.

Zapomniane
źródła mineralne
IV 1EDALEKO Dunajca, w mal-ow

’

niczej kotlinie u stóp Gorców,
leży niewielka wio-sk.z Szczawa. IF

jej okolicach znajdują^się najbogat
sze w Karpatach zasoby cennych
wód' mineralnych.

Szczególnie. wartościowe są szcza

wy . solankon e, o silnym natężeniu
i sześć większych źródeł mineral
nych, o różnym składzie chemicz
nym. Świadczą one o ciekawym i
rzadkim procesie geologicznym, ja
ki tu -nastąpił w epoce powstawania
gór.

Na wartości wód mineralnych z

okolic Szczawy poznano się dość
wcześnie. Wywożono je stąd w ce
lach leczniczych już w XV w. Przed
ostatnią wojną podjęo próby zało
żenia w tej okolicy zdrojowiska, ale
— ha skutek konieczności większych
nakładów na budowę niezbędnych
dróg, dojazdów, mostów — zaniecha
no tego cennego projektu.

Bogate .i wartościowe źródła wód-
mineralnych w ooklicy Szczawy są
do -tej pory niewykorzystane. Nie
wolno o nich zapomnieć! (aż)
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Rozmowy w Baling
YV MIEJSCOWOŚCI Baling na Ma

* * lajach prowadzone były w

łych dniach rozmowy w sprawie
zakończenia toczących się tam od
ośmiu już lat walk między wojska
mi koionialistów a oddziałami par
tyzanckimi, kierowanymi przez ma-

lajską Partię Komunistyczną.
Z winy koionialistów rozmowy te

nie przyniosły rezultatu w postaci
przywrócenia pokoju na Malajach,
niemniej jednak sam fakt, że do roz

mów tych doszło, posiada głęboką
wymowę i duże znaczenie.

Maiajska Partia Komunistyczna
niejednokrotnie już proponowała, aby
przedstawiciele obu stron walczących
przystąpili do rokowań w celu po
łożenia kresu działaniom wojennym,
zniesienia stanu wyjątkowego i u-

znania niezawisłości Malajów.
Propozycje te były jednak dotych

czas systematycznie odrzucane za
równo przez dowódcę wojsk brytyj
skich na Malajach, jak i przez przed
stawiciełi malajskich władz kolonial
nych w osobach premiera rządu Fe
deracji Malajskiej Rahmana i pre
miera Singapuru Marshalla, Łudzili
się oni. że uda im się przy pomocy
bezwzględnego terroru i krwawych
represji stłumić malajski ruch naro
dowo-wyzwoleńczy.

Rachuby ich okazały się zawod
ne. Mimo terroru i represji ruch
ten potężniał z dniem każdym i dla
każdego jest dziś oczywiste, że żadna
siła nie jest w stanie go stłumi :.

Korespondent amerykańskiej agencji
prasowej „United Press" zanotował
taką oto niezwykle wymowną wypo
wiedź jednego z kupców malajskich-
„Wojna ta nigdy nie będzie zakoń
czona przy użyciu sił zbrojnych. Zad
na liczba żołnierzy i policjantów
nie Zdoła oczyścić dżungli. Nie leży
to w granicach ludzkich możliwo
ści".

Chcąc nie chcąc kolonialiści mu-

sieli zgodzić się na rokowania i za
siąść przy wspólnym stole obrad z

sekretarzem Komunistycznej Partii
Malajskiej Czin Pengiem, którego
niedawno jeszcze nazywali „bandy
tą" i za którego głowę wyznaczyli
nagrodę w wysokości 30 tys. funtów’
ezterlingów.

Fakt ten — chociaż rozmowy w

Baling nie dały rezultatu — nie po
zostanie bez wpływu na dalszy roz
wój sytuacji na Malajach. Przyczyni
się on niewątpliwie do poważnego
■wzrostu prestiżu malajskiej Partii
Komunistycznej i do spotęgowania
kierowanej przez nią walki, która
wcześniej czy później zostanie za
kończona zwycięstwem. Przyznaje to
nawet wielu komentatorów prasy
zachodniej. M. in. komentator agen
cji AP — element stwierdził, że
„rozmowy w Baling mogą mieć da
leko idące skutki nie tylko dla Ma
lajów'. lecz i dla całej Azji". Nie
sposób jest nie zgodzić się z tym.

Statek »0b«
ekspedycji radzieckiej

przybił do brzegów
Antarktydy

MOSKWA

Q TATEK flagowy radzieckiej eks-

pedycji antarktycznej „Ob“, przy
był do miejsca przeznaczenia, przy
bijając do brzegów Antarktydy. Na
brzeg wyładowano samoloty, traktory
oraz sprzęt ekspedycji.

Pierwsza grupa uczonych przeszła
na nartach około 30 km badając re
jon. Niedaleko przystani statku „Ob“
znaleziono miejsce, na którym moż
na będzie ulokować obserwatorium.

Radiogram z pokładu drugiego
statku radzieckiego — „Lena'" po-
ć.aje, że marynarze radzieccy zbli
żają się do portu Capetown.

— Z panem redaktorem Dytyńskim — poprawiła się. —

Tak będzie właściwiej?
— Smarkata — mruknął, nie wiedząc jakie stanowisko za

jąć wobec tej wiadomości.
— Mówisz, jak wuj Adolf — docięła mu złośliwie. — Pan

redaktor Dytyński chce, żebym mu pomogła, bo . ma napisać
sprawozdanie o tych zawodach. Przecież sarn mówił, że nie
zna się na narciarstwie. A może ty uważasz, że „nie wy
pada"?

— Nie uważani, ale mogłaś przedtem o. to zapytać. Słysza
łem, że „chłopcy są nudni i zarozumiali"...: Coś ci się od
mieniło?

— Oh, pan Polek nie jest... No, jest dorosły. I zupełnie in
ny. I. .. Czego ty się czepiasz?! — wybuchnęla. — Nie lu
bisz go?

Szary się roześmiał.
— O-ho! Już dobrze. Lubię go; to bardzo dobry kolega

i bardzo porządny chłopak... przepraszam: dorosły mężczyzna.
Idź sobie z nim na te zawody i oświecaj go ile chcesz. Tylko
się z tego nić spowiadaj ciotce Agnieszce i tym twoim de
wotkom w Krakowie.

— Ja się im w ogóle nie spowiadam. Najwyżej babci. Wiesz,
mnie się zdaje, że babcia naszą mamę bardzo kochała. Tylko
ona ze mną o mamie rozmawia. I — czasem — brat Karol.

Twarz Bolka stwardniała.
— Póki ojciec żył, nawet babka nie utrzymywała z mamą

żadnych stosunków — powiedział. — A później też nikt 6ię
o nią wiele nie troszczył. Teraz sobie przypomnieli...

ROZDZIAŁ IX

W POLOWIE stycznia Zakopane było tak przepełnione, że
— zdawało się — nikt więcej się tu już nie pomieści.

A jednak ludzi ciągle przybywało.
W górach leżały obfite śniegi, warunki narciarskie były zna

komite, pogoda dopisywała, niewprawni narciarze łamali rę
ce i nogi, w Szpitalu Miejskim ustawiano łóżka na koryta
rzach, dr. Bocheński sklądal po kilkanaście piszczeli dziennie.

W schroniskach, w hotelach, w domach turystycznych
i wczasowych panował ściek; wszystkie’ miejsca były zajęte.
Kilkanaście obozów kondycyjnych i kilkadziesiąt różnych

jowego Badenii » Wirtembergii 1 świa
ta kulturalnego.na śmiecie

* PREZYDIUM RADZIECKIEGO KO
MITETU OBRONY POKOJU obradujące
ostatnio w Moskwie nakreśliło plan pra
cy mający na celu zaznajomienie spo
łeczeństwa radzieckiego z apelem Biura
SRP. Uchwalono również podjąć nowe

kroki dla dalszego zacieśnienia przy
jaznych kontaktów z innymi krajami w

celu wspólnej .walki o zaprzestanie wy
ścigu zbrojeń i zakaz broni jądrowej.

# PREZYDENT JUGOSŁAWII Józef
Broz-Tito. po 10-dniowyrn. pobycie w E-
gipcie wyjechał ź Aleksandrii w dregę
powrotną do kraju. .

'

& WE FRYBURGU ODBYŁ SIĘ PO
GRZEB b. kanclerza Rzeszy, -laureata

Nagrody Stalinowskiej, dr Josepha Wir-
tha. Ze wszystkich zakątków Niemiec
zachodnich przybyły setki osób, w tym
przedstawiciele życia politycznego,
. . Związku Niemców0, kierownictwa Ko
munis tycznej Partii Niemiec, rządu kra

Żytuego lwa

i żywą... owcę

ofiarowano Adenauerowi
na imieniny

BERLIN (Obsl. wł.)
T T ROCZYSTOSCI związane z 4)0

rocznicą urodzin Ad-enauerą za-

chodnio-niemiecka prasa usiłowała
wykorzystać jako dowód rzekomej
popularności, którą cieszyć, się ma

Adeńauer wśród całego społeczeń
stwa zachodnio-niemieckiego. W ob
szernych sprawozdaniach dzienniki
wymieniają wszystkie ważniejsze po
darki, przekazane kanclerzowi przez
rozmaite organizacje. Jednakże na
wet samo zestawienie podarków bu
dziło pewną wesołość. Podano bo
wiem, że podczas gdy rząd Ba
warii ofiarował Adenauerowi żywe
go lwa, to związek rolników (ob
szarników) nądreńSikich przesiał dla
odmiany... owcę.

Szczególnego znaczenia polityczne
go nabiera zwłaszcza podarek prze
kazany przez delegację byłych zbro-ip
niarzy wojennych, którzy powrócili
niedawno z>- ZSRR do Niemiec. OŁą
rowali oni wielką rzeźbę odlaną z

brązu, wyobrażającą postać powra
cającego do ojczyzny Niemca. Po
darek ten tak rozczulił Adenauera,
iż oświadczył on, że rzeźbę umieści
na najbardziej widocznym miejscu
w swoim pałacu. -

Delegacją przedstawicieli nowego
Wehrmachtu z podsekretarzem stanu
Rustem, generałami Heusingerem,
Speidlem. i innymi wyższymi ofice
rami na czele, jako podarek uro
dzinowy wręczyła Adenauerowi obraz
alegoryczny pod nazwą „Obrana
Bonn".

Prasa zachodnio-niemiecka pod
kreśla jednak, że napływ podar
ków spowodował s.poro kłopotów
dla policji i służby wywiadowczej.
Okazuje się bowiem, że wszystkie
dary były dokładnie badane przez
agentów, dla zbadania, czy w któ
rymś z nich nie umieszczono ładun
ku wybuchowego. Przed dwoma bo
wiem laty w jednej z takich prze
syłek znaleziono bombę o Silnym
ładunku wybuchowym.

KARNAWAŁ

.11? drodze na bal.

(Rys. J. Kaczmarczyk)

* POD HASŁEM ZJEDNOCZENIA Ma
roka, podzielonego obecnie na trzy
strefy (francuską, hisz.pańską i „miedzy
narodową") odbyła się w Melilla (Ma
roko hiszp.) potężna demonstracja, w

rejonie Melilli proklamowało strajk kil
ka tysięcy górników kopalń rud żela
za. Strajkujący żądają podwyżki plac
oraz przyznania krajowi niepodległości.

* w DWUDZIESTU PROWINCJACH
CHILE prezydent Ibanez dcl Campo
wprowadził stan wyjątkowy w związ
ku z odezwą zjednoczenia chilijskich
związków zawodowych proklamującą
na 9 stycznia strajk powszechny. Usi
łując storpedować ten strajk 'policja
aresztowała 51 przywódców związko
wych.

* W BELGRADZIE PODPISANO pro
tokół o obrocie towarowym między
ZSRR, a FLBJ na rok 1956. Protokół

przewiduje .dalsze zwiększenie obro-tu
towarowego między ZSRR i FLRJ.

NIEZNANY SPRAWCA spowodował 1

potężną .eksplozję w pałacu arcybisku
pim w Mediolanie. Wybuch wywołał
spustoszenie w pałacu, nie pociągając
na szczęście ofiar w ludziach. Policja
Wszczęła energiczne śledztwo zatrzymu
jąc kilku' podejrzanych.

iu kraju
* RZĄD POLSKI UZNAŁ PAŃSTWO

SUDAN. W związku z tym przewod
niczący Rady Państwa Aleksander Za
wadzki przesiał do przewodniczącego
Komitetu Suwerenności Sudanu depe
szę gratulacyjną.

A DO WARSZAWY POWRÓCIŁA z

Berlina delegacja rządowa PRL, która
brała udział w uroczystościach z okazji
80 rocznicy urodzin prezydenta NRD
Wilhelma Piecka.

A PRZODUJĄCE W KRAKOWSKIM

ZAGŁĘBIU węglowym kopalnie „Sier
sza" i „Janina" w ciągu pierwszych
dni bm. wydobyły łącznie ponad bieżą
ce zadania 1.300 ton węgla,

A ZLOT MŁODYCH PRZODOWNI
KÓW pracy w rolnictwie na ziemi Lu

buskiej odbył się w Zielonej Górze. W
zlocie, na którym podsumowane zosta
ły wyniki zeszłorocznego współzawod
nictwa o podniesienie produkcji rolnej,
wzięło udział ponad 400 najlepszych trak
torzystów, kombajnerów i agronomów
z POM oraz PGR, przodujący miodzi
hodowcy ze spółdzielni produkcyjnych,
jak też gospodarstw indywidualnych.

Z calegs kraju
9 KRAKÓW — NOWA HU

TA Do późnego wieczora trwa
ła 6 bm. w nowohuckim Tea
trze Ludowym „Awantura o

jazz". Złożyły się na nią wystę
py popularnego trio śpiewacze
go sióstr Do-Re-Mi, Alojzego
Fotempy oraz krakowskiego ze
społu jazzowego Jerzego Bo
rowca.

9 LUBLIN. W Lublinie po
wołano do życia nową pla
cówkę kulturalną — Teatr Mu
zyczny. Pierwszą premierą tea
tru mają być „Krakowiacy i
Górale" Bogusławskiego.

9 ŁÓDŹ. Łodzianie, udający
się w dniu wczorajszym do pra

cy zobaczyli kursujące na uli
cach miasta nowe, eleganckie
wozy tramwajowe. Powiększe
nie łódzkiego taboru tramwajo
wego na razie o 6 nowych wo
zów, a w ciągu najbliższych dni
o dalsze 9, w poważnym stop
niu wpłynie na rozładowanie
tłoku w tramwajach, szczegól
nie w godzinach rannych i po
południowych.

9 ŻYCHLIN. Robotnicy dzia
łu ekspedycji Zakładów im. Wil
helma Piecka w Żychlinie z

wielką starannością opakowali
wczoraj rano w olbrzymie skrzy

nie, wyprodukowane w tych za
kładach transformatory, które

przesiane zostaną aż do Grecji.
Zdobyły spbie one w tym kraju
wysokie uznanie wybitnych fa
chowców greckich przedsię
biorstw energetycznych.

kursów narciarskich ,.pęd.złowało“ na wszystkich dogodnych
terenach, objeżdżało trasy, trenowało na Goryczkowej i Kon-

dratowej, na Ornaku, w Roztoce, nie mówiąc już o Kaspro
wym, Gąsienicowej i Gubałówce.

„Wyczynowcy" i bardziej doświadczeni '

„wyrypiarze" ucie
kali w trudniej dostępne lub mniej uczęszczane rejony — na

Czerwone Wierchy i Łopatę, na Rakoń i Wołowiec, na Lilio
we, albo do Pięciu Stawów.

Tam właśnie, w takim odludnym miejscu, na przepaścistym
i lawiniastym stoku Opalonego- Szary spotkał i poznał inży
niera Szymona Hajduka, nie przeczuwając zresztą, że to spot
kanie zaważy na jego przyszłości lotniczej.

Cala ta przygoda zaczęła się dość zwyczajnie pewnej sobo
ty w Murowańcu, dokąd zjechał wieczorem z Żółtej Turni
na nocleg, i gdzie zastał Andrzeja Krzeptowskiego, dzierżaw

cę i gospodarza schroniska w Pięciu Stawach.

Na zasadzie jakiegoś pokrewieństwa ze strony ojca mówili
sobie z Andrzejem po imieniu, choć Krzeptowski mijał już
pięćdziesiątkę. Bolek bardzo go lubił; i jego i Marysię, jego
żonę, która także była spokrewniona z rodziną Szarych. Pa
miętał, że Krzeptowscy pierwsi ofiarowali się im z pomocą,
gdy ojciec zginął; pamiętał, jak Andrzej uczył go jeździć na

nartach, jak go zabierał z sobą w góry i na polowania, jak
razem chodzili wiosną posłuchać głuszca, a latem — na wier
chy — podpatrywać kozice.

Andrzej był krzepki, krępy, wytrzymały, zaprąwj.óny do ży
cia na wysokich halach. Sam sobie tam gazdował przes dłu-

sirbAn
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V zamówił u kupców gan-
dawskich 5 tysięcy Murzynów z

dostawą na Haiti, gdzie właśnie

rozpoczęto uprawę trzciny cukro

wej. Tanio, bo za 35.000 duka
tów, kupcy odstąpili królewskie
zamówienie swym kolegom z Ge
nui, ci zaś sprzedali je Portugal
czykom. Taki był początek ha
niebnego okresu w dziejach Eu
ropy.

ronieważ Portugalczycy nie

mogli sprostać zamówieniu,
zwrócili się o pomoc do kupców
arabskich, wyspecjalizowanych
w'handlu żywym towarem. I od
tąd zaczęła się zgodna współpra
ca, trwająca 300 lat. Przyłączyli
się do niej z czasem Anglicy,
Holendrzy i Francuzi.

Między Morzem Czerwonym a

Jeziorem Czad kupcy arabscy po
zakładali faktorie, do których
spędzano Murzynów z całej śród

kowej Afryki. Tam ich sortowa
no, tuczono przed dalszą podró
żą i wyprawiano do portów nad

Atlantykiem, gdzie czekały ża
giewce.

Szybki a zarazem łatwy spo
sób zdobywania bogactw i wła
dzy sprawił, że kupcy arabscy
przeistoczyli się wkrótce w suł
tanów i stworzyli mnóstwo wo
jowniczych państewek na terenie

dzisiejszego Sudanu. Przy spo
sobności wprowadzali gdzie mo
gli język arabski oraz Koran,
wskutek czego pół Afryki wyzna
je dziś mahometanizm.

Sudan jest obecnie istną mo
zaiką różnorodnych typów et
nicznych. Można tam spotkać lu
dzi o gładkich włosach i stosun
kowo jasnej cerze, można też

spotkać kędzierzawych Murzy
nów, którzy podają się za Ara
bów.

Sudan liczy około 8 milionów
mieszkańców, a zajmuje po
wierzchnię cztery razy większą
od Francji. Stolicą jest Chartum
nad Nilem, gdzie mieszka około
ćwierć miliona Europejczyków.
Po drugiej stronie rzeki leży
„czarne miasto" Omdurman, naj
większe targowisko wschodnio-

afrykańskie. Są tam do nabycia
suszone ryby, mąka pszenna, pro
so, mięso gazeli, sztylety sudań-
skie, lance, rewolwery, wyroby
jubilerskie, futra, skóry wężów,
dywany, osły, strusie, mahome-
tańskie różańce z drzewa sanda
łowego i amulety koptów abisyń
skich. Przewozem towarów zaj
mują się wędrowni Biszarowie,
do których należą stada wielbłą
dów. J. J.

iiii»iiuiniiiiiiiiiuiiiniiiiiiiuii!ini:

gie lata, sam wybudował dom, który później, po pożarze daw
nego schroniska, rozszerzył na noclegi dla turystów.

Nowe schronisko, wybudowane po wojnie, też w pewnej
mierze jemu zawdzięczało swe powstanie i istnienie. To on

zorganizował transport materiałów budowlanych przez górską
ścieżynę z Roztoki: cement, belki i pręty żelazne, rury do

instalacji — wszystko to windowano w górę na linach ciąg
niętych kołowrotem jego pomysłu i konstrukcji. On wreszcie
stal się jedynym dostawcą żywności, zwłaszcza w zimie, a

później także gospodarzem i dzierżawcą tego nowego schro
niska.

Szary często bywał u niego, czasem mu pomagał, załatwiał

jakieś zakupy w mieście i sprawy w PTTK.

Teraz, ujrzawszy go niespodzianie w Murowańcu, ucieszył
się szczerze.

— Ta.k myśla-łem, żeby się do was wybrać — powiedział. —

Dawno cię nie widziałem. Co tam u was na górze? Marysia
zdrowa?

Andrzej kiwnął głową.
— Zdrowo. Gości jesce momy nie dużo, bo co i roz kurzy.

Poru mo tam siedzi dobrych narciorzy. A co u tobie stychno?
O tych „Szagach" slysolek, alek ich jesce nie widzioł.

Zaczęli rozmawiać, jedząc kolację. Szary opowiadał o kur
sie szybowcowym w Polichnie, o aeroklubie. Krzeptowski słu
chał ciekawie; interesowało go latanie, zwłaszcza „bez mo
toru, na wietrze".

— Ci, co tam u nos siedzom — powiedział — to także sy-
bowniki. Kajsi z Bielska. Taicie majom oznaki jako i ty, ino
ze złotymi listecka-mi.

— O! To już nie byle jacy — zauważył Bolek. — Iluż ich

jest?
— Seści. Chłopaki młode. Ino jeden trochę starsi, bodzie

mioł ze śtyrdzieści lot, nizinier. Urodzalimy se s nim o hoi-

nym, bo go to ciekawi. Pedzio-ł mi, ze jak’ tu u ncs duje, to

na sybowcu możno lecieć siedem do oś-mi kilometrów w gó
rę. Tak go wydźwignie! Prowdo je to?

— Prawda — potwierdził Szary. — To się nazywa lot na

tali.
— Aha, na fali. Tak mi tyz godoł. A tyś tak lotol?

(34) (D. c- n.)
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Abij zając bał się Strzelca

Zaopatrzenie polskich myśliwych
wymaga seribczmejszej troski
YSLISTWO, polowanie — w po-
jęciu jeszcze wielu stanowią je

dynie rozrywkę, a co najwyżej przy
jemny sport, dostarczający dreszczy
ków emocji i przeżyć. Jest w tym o-

czywiście sporo racji, należy pamię
tać i o tym, że myślistwo — to rów
nież dość poważna pozycja w docho
dach naszej go-sporlarki narodowej.

Wystarczy powiedzieć, że plan ło
wiecki na rok ubiegły przewidywał
odstrzał zwierzyny, a więc dostarcze
nie 4.70(1 tys. kg dziczyzny o wartoś
ci 74.300 tys. zł. skór na przeszJo 35
min zł, szczeciny dziczej na 320 tys.
złotych itd., słowem cennego surowca

dla przemysłu o ogólnej wartości 190
milionów złotych-

Zdawaćby się mogło, że te olbrzy
mie sumy, ich wymowa w naszym
planie narodowym, zmuszają do nie
co innego, poważniejszego pojęcia o

myślistwie, a jednak...
Do Polskiego Związku łowieckiego

napływają od dawna skargi myśli
wych z całego kraju na sprzęt łowie
cki, jakim ich darzą nasze wytwór
nie za pośrednictwem Centrali Han-

Samoloty polskie
i niemieckie
obsługiwać będą
linię lotniczą
Berlin - Warszawa
W POCZĄTKACH przyszłego ty-

* ’

godma do Warszawy przybę
dzie z NRD delegacja niemieckiego
przedsiębiorstwa lotniczego „Deut
sche Lufthanse" z dyrektorem Ar
turem Pieckiem na czele. Celem jej
przyjazdu do Polski jest zawarc e

umowy z Polskimi Liniami Lotni
czymi „LOT", w sprawie lotniczej
komunikacji towarowej i pasażer-

'

skiej między obu krajami.
W wyniku zapowiedzianych na

przyszły tydzień rozmów, nastąpi
dalsze usprawnienie komunikacji lot
niczej pomiędzy Warszawą i Ber
linem. M . in. przewiduje się wpro
wadzenie dwustronnej obsługi tej
linii powietrznej.

Odzyskał pamięć
i rodziców
RYŁO to w roku 19-14 . Podoficer lot-

nictwa amerykańskiego, Raymond
Jones, zaopiekował się w szpitalu wci
skowym w Niemczech zachodnich 10-
letnim chłopcem, który — wskutek
rany w głowie od odłamka pocisku —

stracił pamięć. Nikt nie wiedział jak
ów chłopiec się nazywa ani skąd po
chodzi.

Wspomniany podoficer zaadoptował
dziecko dając mu swe nazwisko. Od
tąd chłopiec nazywał się John Jones.
Jego opiekun wysłał go do Ameryki
skąd chłopiec wróci! znów do Niemiec
zachodnich w... mundurze amerykań
skiego lotnika. Stało się to przed dwo
ma laty.

Młody ten człowiek wiedział, że je
go opiekun nie jest jego prawdziwym
ojcem. Ta myśl nie dawała mu spo
koju tym bardziej, że stopniowo odzy
skiwana pamięć poczęła mu nasuwać
dawno niewidziany obraz rodzinnego
domu. Trawiła go coraz większa tę
sknota za rodzicami, którzy może
sdzieś łam żyją i pniak”’’ sy
na. Podjął więc usilne poszukiwania

Jego wysiłki nie pozostały fre.”-”””?
ne. Naprowadziły go wreszcie na ślad
rodzinnego domu. Odnalazł go we

francuskim miasteczku Bourg-cn-B:-es
se. Odnalazł tam też i swoich rodzi
ców, którzy rozpoznali syna nic tyl
ko po rysach twarzy ale również dzię
ki bliźnie pozostałej z wczesnych lat
jego dzieciństwa.

diowej Sprzętu Sportowego. Broń,
amunicja, obuwie, ubrania i bieliz
na, urągają pod każdym względem
najskromniejszym wymaganiom. Je
żeli chodzi o amunicję, to szczegól
ne „zasługi" pod względem braku
techniki wytwórczej oraz nieslaran-
ności wykonania ma Państwowa Wy
twórnia Chemiczna.

Cóż warta jest bowiem dubeltów
ka lub nabój, które przy najlepszych
nawet kwalifikacjach myśliwego pła
tają złośliwe figle — zawodzą,, gdy
zwierzyna jest już „na muszce"?

Nic tedy dziwnego, że PZL szyku
jąc się poważnie do ostatniej rozpra
wy z wilkami powierzył zaopatrzenie
w naboje własnej, malej ruszrnkarni.
Takie wybrnięcie jest jednak prak
tycznie możliwe tylko wówczas, gdy
chiodzl o produkcję kilkuset nabo
jów, co w danym wypadku wystar
cza. r

Wiele można by przytoczyć history
jek, gdy myśliwy wypaliwszy do za
jąca, widział tylko poprzez obłoki dy
mu bici ogonka migającego w ucie
czce. Gdyby głupi zając wiedział z

.jakiej dubeltówki lub jakimi nabo
jami strzelał doń myśliwy, na pewne
nie najadłby się tyle strachu.

CHSS prócz oferowania naszym
łowcom wyposażenia marnej jakości,
ma również innego rodzaju grzeszki.
Oto, gdy jest sezon na kuropatwy
zaopatruje swe sklepy w śrut gruby,
którego nie znajdzie się natomiast w

okresie polowań na zające. To tak
mniej więcej, jakby się sprzedawało
śniegowce w lipcu, a trampki w gru
dniu.

Warto dodać, że tuż o „graniczną
miedzę" — w CSR, myśliwi czecho
słowaccy mają wysokiej jakości
sprzęt oraz naboje krajowej pro
dukcji, a te mogą być wzorem sta
rannego, a nawet estetycznego wy-1
konania o wysokiej wartości użyt
kowej. Ale ta uwaga serc naszych
myśliwych nie zagrzeje, skoro ich
westchnienia napotykają lodowatą
obojętność rodzimych brakorobów
i niefrasobliwych dystrybutorów.

Dziwne, że CHSS mając obowią
zek zaopatrywania myśliwych w

sprzęt nie czuje obowiązku, wobec
stałych głosów krytyki, zwołania
konferencji z przedstawicielami
PZŁ, podczas której mogłaby do
kładnie poznać potrzeby swych
odbiorców.

Bolączki trapiące naszych myśli-1
wycli obniżają znacznie wartość i

wyniki polowań, a tym samym u-

trudniają wykonanie planu łowiec
kiego. Bo myślistwo — o czym
być może zapominają CHSS oraz

PWChem. nie jest tylko rozryw
ką i przyjemnym sportem.

B. konfident gestapo
skazanp
na karę śmierci

(Korespondencja z Warszawy)
P ONURE echa okupacji znalazły
*• swój oddźwięk na wokandzie Są

du Wojewódzkiego w Warszawie. Ła
wę oskarżonych zajął Władysław
Krzepicki, piekarz z. paw. nowodwor
skiego, który w czasie, okupacji jako
konfident gestapo spowodował aresz

towanie kilkudziesięciu osób. 4 osoby
zmarły w obozach koncentracyjnych,
co do kilku osób Brak wiadajności
a więc prawdopodobnie spotkał je
ten sam los.

Po wyzwoleniu Krzepicki żmieriił
nazwisko na Wacław Krzepiriski i
ukrywał się na Dolnym Śląsku i w

Sosnowcu. Aresztowano go na targu,
gdzie sprzedawał wyroby piekarskie
własnej roboty.

Renegata Sąd skaza! na karę śmier
ci.

W Niemczech zachodnich

ukazała się książka
Hansa Franka
wydana przez jego żonę

za pieniądze
faszystowskich
protektorów

BERLIN
Vł/ ŚLAD za innymi publikacjami

’ * tego typu w Niemczech za
chodnich, ukazała się książka hitle
rowskiego zbrodniarza wojennego
Hansa Franka, straconego w roku
1943 w Norymberdze.

Frank jako gubernator generalny
Hitlera w Polsce ponosi odpowie
dzialność za zamordowanie i depor
tację milionów Polaków. W Norym
berdze skazany został za zbrodnie
wojenne i zbrodnie wobec ludzkości.

Wydaną obecnie książkę miał na
pisać w więzieniu. Żona Franka re
klamuje tę książkę jako „ostatni
testament" męża. W piśmie przęsła- .

nym do wielu osobistości w Niem
czech zachodnich podaje, że dzięki
pomocy duchownego amerykańskie
go weszła ona w posiadanie ręko
pisu.. Wydanie tego rękopisu nie
było

’ możliwe w pierwszych latach
powojennych. Pani Frank informuje,
że obecnie znalazła wydawcę.

„Freies Volk“ — organ centralny
KPD — zamieszcza fotografię listu
i stwierdza: „Nie trzeba długo zga
dywać, by zrozumieć, kto w tej
prześwietnej demokracji ma możli
wości i prawo, aby finansować
dzieła zbrodniarza. Źródła, z któ
rych płyną środki na takie cele,
są dostatecznie znane".



ECHO KRAKOWSKIE

Z wizytą
w Polskim Zespole Tańca

(Dokończenie ze str. Z)

SPOTKALI się rok temu. Do 17 stycznia brakuje jeszcze trochę,
ale to nie szkodzi. Właśnie wówczas odbyto się pierwsze zebranie

zapoznawcze, a nazajutrz już pierwsza próba. Przystąpili do pracy
z olbrzymim
towali w Święto Odrodzenia. Do

świata, do niezapomnianych dni Festiwalu dorzucili

ną cegiełkę — kilka występów.
Zespól krzepł, „docierał się", szlifował formę. W

chali do Stalinogrodu i Lodzi Wrócili do Warszawy bogatsi o nowe

doświadczenie, przywożąc ze sobą oprócz niezapomnianych wrażeń

wdzięczność górniczego Zagłębia i robotniczej Lodzi, wdzięczność za

piękny polski taniec, którym urzekli na swoich występach.

zapałem, z prawdziwie młodzieńczą
wielkiego święta

werwą. Z .adehiu-

mtodzicży całego
też swoją skrom-

listopadzie wyję

W marcu wystąpią znów w Warszawie. Czekają na nich także
mieszkańcy Krakowa, powtórnie Śląska, czekają mne miasta. Polski

Zespół Tańca rozwija się — zaczyna odnosić sukcesy — praca jego
twórców daje pierwsze owoce.

Jesteśmy na przedstawieniu. Kurtyna idzie w górę:

A teraz pełen temperamentu stylizowany taniec lubelski „Wietrok
goniony" Furkocą kolorowe wstążki u włosów dziewcząt, migają
czarne poły sukman u chłopców. Nogi same przytupują do tańca.

Kobiety mają głos — raczef
nie glos, a pole do popisu.
Spójrzcie co za bogactwo
barw (Szancer nie zrobił za
wodu) to tym tańcu, który na
zywa się... a wlaśnre „Woł
czyk lubelski" To przecież od
razu widać, że walczyk.

® O ulicach płonących neonami0 Klipsach, o jakich marzą Krakowianki

@ Kawie po turecku

© Lingwistycznych trudnościach i nieporozumieniach a

Dzień powszedni Bukaresztu '

Bukareszt, w grudniu

WRAŻENIE, jakie zawsze podróż
ny wynosi z pierwszego zetknię

cia się z krajem, jest jak pierwszy
kontakt z nieznajomym człowiekiem,
od którego często zależy nasz póź
niejszy stosunek do danej osoby.

Bukareszt dba o to pierwsze wra
żenie, okazałym gmachem dworca

lotniczego, imponującym przybyszowi.
Jasny, szeroki hall, w którym czeka

się na kontrolę paszportowo-celną,
obszerna restauracja, uprzejmość ob
sługi — to wszystko mile usposabia
przybysza, zmęczonego podróżą.

lale nie były one duże f obecnie w
• śródmieściu śladów wojny się nie wi-

bli-

W śródmieściu

i uj dzielnicach

uiilloujych
C TOLICA Rumunii to piękne,

sko półtoramilionowe miasto.
Imponuje szerokimi ulicami, obszer
nymi placami i — co dla niej cha
rakterystyczne — wielką ilością mo
numentalnych pomników. Bukaresz
tu nie ominęły zniszczenia wojenne,

Wielki aktor nie mieści si^
na małym ekranie

OBECNIE możemy oglądać
ekranie znakomitego an

rykańskiego
Laughtona
„Historii j
„Dzwonnika z Notre-Dame"), w

jednej z najlepszych jego ról
— w roli Rembrandta v» fil
mie „Dama z portretu" z roku
1936.

:na

. znakomitego ame-
• aktora Charlesa

(pamiętamy go z

jednego fraka" i

Laughton, jeden z najwybit
niejszych aktorow angielskich,
zdobył sławę dzięki znakomi
tym kreacjom ról historycznych
i postaci znanych z literatury.
Był on Neronem w

„Znak krzyża", królem
kiem VIII, Javertem w

nikach" i Quasimodem
mie
me".

w

„Dzwonnik z Notre

filmie

Henry-
,Nędz-
' fil-

Da-

mu

te-
Podobno Laughton, gdy

zaproponowano występy w

lewizji, odmówił, twierdząc, że

czułby się bardzo skrępowany
na małym ekranie. Jak wiado
mo, znakomity aktor jest bo
wiem bardzo gruby.

ci użydzi. Na centralnych ulicach
ruch.

Krakowianie z zazdrością
na bukareszteńskie tramwaje,
kursują bardzo często i nie są prze
pełnione. Nawet w go-dzinach nasile
nia ruchu, nie ma w nich tłoku, a co

najważniejsze, uniemożliwiono tu jaz
dę na stopniach, czy wskakiwanie w

biegu, gdyż drzwi tramwajów są au
tomatycznie zamykane, a stopnie pod
noszone. Jakoś ojcowie stolicy Ru
munii lepiej dają sobie radę z pro
blemami komunikacji miejskiej niż
ojcowie naszych miast.

Przechodnie zapełniają ulice śród
mieścia nie tylko w czasie pop Jud
niowego nasilenia ruchu, ale i do póź
nych godzin wieczornych. Powodem
tego Jest chyba w dużej mierze przy
zwyczajenie południowców do prze
bywania poza domem znacznie dłu
żej, niż mieszkańcy Europy Wschod
niej i Środkowej, jednak bez wąłpie
nia sprzyja temu także dobre oświe
tlenie ulic, duża ilość neonów i jas
ne wystawy sklepów. Duży
nuje tylko na centralnych
natomiast boczne ulice są
bez względu na porę dnia i
piej oświetlone. Szczególnie
jest w dzielnicach willowych. Stoją
tu domki ■wille wybudowane przed
wojną przez rumuńską oligarchię w

stylu, będącym często mieszaniną
utylitaryzmu budownictwa włoskiego

o-

patrzą
które

ruch pa-
arter.ach.
spokojne
nięnajle-

c.cho

ze wschodnim zamiłowaniem do
zdób i przepychu.

W sklepach
i magazynach

BUKARESZCIE uderza
cilzlonńur t cwlrl

tlość
w * sklepów z szyldem „1NCALTA-

MINTE", co po rumuńsku znaczy
„obuwie". Jest tu ono dość gustow
ne, zwłaszcza lepsze gatunki, któ
rych cena dochodzi do 580 lei. Jed
nakże można dostać parę damskich,
niebrzydkich pantofli już za 120 lei,
a męskich za ok. 200 i to na „słoni
nie". W ogóle w śkle-pach panuje du
ży ruch, szczególnie zaś w sklepach z

obuwiem, gdzie często wśród tłumu
kupujących można zauważyć przyby
szów ze wsi rumuńskiej, strojem
swym żywo przypominających miesz
kańców Huculszczyzny. Dobrze zao

patrzone są również sklepy z wędli
nami i delikatesami.

Ceny artykułów przemysłowych są
dość wysokie. Np. rower kosztuje
tyle, ile wynosi pensja dobrze zara
biającego pracownika, tj. ok. 1200 lei.
Są także w wolnej sprzedaży moto
cykle i samochody, ale te kosztują
już bardzo dużo. Np . cena motocykli
waha się od 7 — 17 tysięcy lei, co

jest sumą zupełnie niedostępną dla
przeciętnego mieszkańca Bukaresztu.
Dlatego chyba obsługa sklepów ze

sprzętem motoryzacyjnym nie narze-

Ska na przeciążenie pracą.
(J A teraz coś dla naszych pań. W Bu
tfkareszcie jest duży wybór sztucznej
^biżuterii po cenach przystępnych.

Można więc dostać za kilkadziesiąt
dlei klipsy wiszące — marzenie każdej
a krakowianki — naszyjniki, broszki,
ispinki i bransoletki. Wszystkie te cu

\da nabywa się w wielkim sklepie

Z TEK!

b^AZWA

spojrzeniu, wzmoc-Pokażcie mężczyznę, który się oprze takiemu

nionemu 16 razy — tyle bowiem tancerek bierze udział w jednym
z fragmentów pięknego obrazu tanecznego „Podhale",

Jest l Kraków Oto solistka
i solista: Jadwiga Mierzejew
ska i Feliks Malinowski

Oczywiście nie tylko ta para
tańczy Krakowiaka. Jest ich
znacznie więcej.

Cenjis odkrycia ;
archeologiczne

pod Łęczycą
T) OD wsią Dzierzbiotów kolo Lęczy ż

cy podczas wydobywania piasku J

i żwiru natrafiono na ślady osadnic- »

twa tzw. kultury trzcinieckiej (drugi C

okres epoki brązu) oraz na cmenta

rżysko, które należy do tzw. kultury
grobów podkloszowych. W wyniku
przeprowadzonych tu robót wykopał-
skowych znaleziono 19 palenisk kul
tury wenedzkiej i ceramikę o wyraź
nych już cechach kultury łużyckiej.

Znaleziska w Dzierzbiętowie skła
dają się z ceramiki, kości zwierzę- ?
cych, polepy z odciskami plecionki i f

przedmiotów żelaznych. ?
Dalsze badania archeologiczne nad 9

znaleziskami będą prowadzone w cią i
gu br. -v

„Hej idę ®
las..." chciałoby
się śpiewać pod
melodię przygry
wającą tancerzom..
Na planie „Zbój
nicki" będący częś
cią składową ob
razu tanecznego
„Podhale". Przed
stawienie dobiega
końca Nasz re
portaż także Nie
stety. nie wszyst
ko udało nam się
pokazać w tym re

portażu. ale tańce
te zobaczycie już
wkrótce na własne
cezy A więc do
zobaczenia na

prawdziwej scenie.

(Fot
J. Baranowski)

Teodor Bujnickl
u

1S
a

(Rp manilezna

Słuchaj, dzieweczko!
Ona n.e słucha —

prozno Mickiewicz
uduje zucha.

li/ zruszony, blady
czyta baaady,
przynosi kwiatki
i czekoladm.

państwowym, gdzie obok sztucznej
dostanie się również złotą biżuterię,
eleganckiego Parkera, czy zegarek
szwajcarski.

W kawiarniach

i restauracjach

■Ul
a

— Spo/rzyj Marylo:
mam nowy krawat...
A piociie dziewczę
nie zerknie nawet.

— Kocham namiętrue,
myślę o ślubie!
Ona nie rzekme
nawet — „To lubię".

Daj mi choć zwiędły
listek cyprysa,
żebym mógł o tym
polem napisać.

a
a
M

a

Zęby Kallenbach
albo Chmielowski
mogli wyciągnąć
ciekawe wnioski.

BUKARESZCIE jest dużo ka- g
’’ wiarni 1 cukierni. Obsługa o

sprawniejsza niż u nas, ceny nato-
“

miast stosunkowo wysokie. Mimo to g
w kawiarniach pełno gości, których

“

ulubionym napojem jest jak u nas h

kawa, ale po turecku, tzn. niecndzo- n

na. O ile za kawę z ciastkiem jak na -

nasze stosunki płaci się lu zbyt du
żo, to jedzenie w restauracjach jest
stosunkowo tańsze, szczególnie dania
mięsne. Ciekawe, że zupa kosztuje
ok. 5 le-j (tyle mniej wnęcej co ciast
ko), natomiast najdroższe danie mię- s

sne nie przekracza 14 — 15 lei. Obsłu- «

ga w restauracjach bez zarzutu, g
grzeczna i sprawna.

W Bukareszcie nie tańczy się na-

ogól ani w restauracjach, ani kawiar
niach. Są podobno lokale, gdzie moż
na potańczyć, ale jest ich bardzo ma

_

ło. Za to orkiestra, np. w restaura- §
cji hotelu Athene Pallas — świetna, g
Gra zarówno melodie ludowe, jak i g
najładniejsze, najpopularniejsze me- a

lodie jazzowe. I to gra dyskretnie, a

nie za głośno i w doskonałym ryt- .jj■ ■na
su

mie. Naprawdę przyjemnie posłu
chać.

po polsku
oni po rumuńsku«

F) LA cudzoziemca poważnym pro
blernem w Bukareszcie są trud

ności językowe. Pewna część star
szego pokolenia zna niemiecki czy
francuski, stanowią oni jednak n4k.ły
pro-cent i większość niezbędnych kon
wersacji odbywa się metodą „my po
polsku, om po rumuńsku". Nie Irze-
ba mówić, że wynik nie zawsze jest
dobry.

Troszkę ratuje sytuację fakt, że
wiele słów rumuńskich kojarzy się
z tymi szczątkami łaciny, które jesz
cze z czasów szkolnych pozostały nam

AKAWEl.Ę portugalską, której
Kł kapitanem był Fedro Alvaiez Je

Babrał, gwałtowny prąd morski po
niósł ku brzegom nieznanej ziemi

Załoga wylądowała 24 kwietnia 1501)
roku i dzień ten uchodzi za datę
odkrycia Brazylii.

Jak na te wypadki zareagował
rząd w Lizbonie? Bardzo prosto. Do

Brazylii zaczęto wysyłać przestęp
ców, a powracające okręty zabiera
ły klatki z papugami, którymi han
del stał się monopolem korony por
tugalskiej.

Trwało to jednak krótko, zaled
wie kilka lat. gdyż ze wszech stron

zaczęły napływać skargi, że papugi
klną po marynarsku wywołując
zgorszenie. Odtąd handlem tymi
ptakami zajęli się prywatni przed
siębiorcy, którzy wkrótce przerzu
cili się do zajęć bardziej zyskow
nych, do zaopatrywania Brazylii w

niewolników.
Spośród republik południowo

amerykańskich Brazylia ma ludność
najbardziej mieszaną. Złożyły się
na to trzy barwy naskórka: biała,
czerwona i czarna oraz mnóstwo od
cieni, których nasze oko nie umia
łoby nawet rozróżnić, a noszących
w Brazylii zagadkowe nazwy w ro
dzaju: caraboca. metisco, cafuso lip.

Brazylia zajmuje połowę konty
nentu południowo-amerykańskiego
i jest 92 razy większa od swej ma
cierzy Portugalii. Stolica
Rio de Janeiro liczy 2 i

liana mieszkańców, a cały
miliony.

Dziw ogarnia kiedy się
wić, że mała Portugalia przez czte
ry wieki rządziła tak olbrzymią
przestrzenią, wyzyskując w nieludz
ki sposób tubylców i kolonistów. Po

licznych buntach i wojnach domo
wych ostateczne zerwanie stosun
ków nastąpiło w końcu ubiegłego
stulecia.

Brazylia jest największym eks
porterem kawy. Bajeczną faunę i

florę tego kraju (przypomnijmy so
bie kolibry i storczyki!) znamy z

pięknych opisów Arkadego Fiedle
ra. J. J.
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Milczy Maryla,
nie chce Maryla,
Daremnie Adam
talent wysila.
— Ha! Puchu marny
znam ja twój zamiar
od Mickiewicza
lepszy PuttkamerH!

Hcmorów bańka
i zioła blaski
tak ciebie
Nie chcę

nęcą? —

twej laski.
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Ul
w głowach, jak również z francuskim,

"

ale ten system porozumiewania się g
też jest zawodny. Są także słowa za-

“

pożyczone z języków słowiańskich —

o

wszystko to jednak nie stanowi bazy a

językowej, która wystarczyłaby do "

porozumienia się. Pozostaje... uczyć §
się rumuńskiego, który jest język-em g
dźwięcznym i podobno łatwym.______

n

STANISŁAW SŁUCKIN «•-

pójdę!
sobie''.

Napiszę „Dziady"
Schiller wystawi
Wszystkie sekrety
nasze wyjawię!

Ze swego serca

teraz mnie wygoń,
ale ćo o tern

napisze Pigoń?

Napisze Pigoń,
Boy odbrązowi,
przyniesie hańbę
twemu domowi.

Na tamtym świecie
snamiętasz jeszcze,
co to pogardzić
włością wieszcza!

1938 r.

Śwaetiic® dshra i zte
ps/f ASZ TERAZ wolne „okienko"
l'a w harmonogramie? To może mi

wytłumaczysz, jak zrobić ten wy
kres?

— Bardzo chętnie, ale potrzebne są
nam krzesła i stół. Chodźmy do
świetlicy.

— Niestety, zamknięta. Otwierają
dopiero wieczorem dla zespołów ar
tystycznych. Chyba pójdziemy do
stołówki, albo biblioteki. Co prawda,
niechętnie nas tam widzą, ale posta
ramy się siedzieć cicho. Cóż robić?
Za 4 miesiące będzie dość miejsca
na ławkach i trawie przed
kiem.

— Moim zdaniem, świetlica

to, żeby z niej można było
stać o każdej porze dnia.

Oto rozmowa, podsłuchana
litechnice Krakowskiej.

mem gospodarczym przyspieszyć wy
kończenie lokalu świetlicowego.

Apel poskutkował,
no trzy i pół kubika
nych do wykończenia
i urządzenia go.

Jeśli ten zapał nie
miany",
wkrótce
ność.

Wkrótce zebra-
desek, potrzeb-
wnętrza lokalu

budyn-

jest po
korzy

w Po-

W świetlicy przy Krakowskiej Wy
twórni Papierosów „ożyło". Rada za

kładowa postarała się o instrumenty
muzyczne dla 10-osobowego zespołu
mandołinis-tów i gitarzystów. Młodzi
„muzycy" przystąpili z zapałem do
pierwszych ćwiczeń.

Ale w Wytwórni jest dużo młodzie
ży. Istnieją więc szanse dla zorgani
zowania kilku zespołów artystycz
nych, o co niewątpliwie postara się
kierownictwo, rada zakładowa oraz

organizacja ZMP.

— Mamo, kiedy w naszej świetli
cy będzie Dziadek Mróz?

— W tym miesiącu, kochanie. Naj
pierw KB nr 24, wspólnie z Ligą Ko
biet i Komitetem Frontu Narodowe
go nr 80, przygotują imprezę dla
starszych, z której dochód przeznaczą
na Dziadka Mroza.

— A może pójdziemy do świetlicy?
Ty poczytasz w bibliotece, a ja sko
rzystam z lekcji. Tam przecież zor
ganizowano douczanie dzieci.

świetlica
rozpocznie

oka że się „sło-
w Koso-cicach
swoją działal-

ź pcw. DąbrowaSamocic,
postanowili systematycz-

Brazylii
pól mi-

kraj 52

zastano-

Piękna świetlica blokowa przy ul.
Grzegórzeckiej 45 w Krakowie przy
ciągała kiedyś mieszkańców. Obecnie
— zamiast prób baletu, bilardu i in
nych rozrywek kulturalnych — w

świetlicy odbywają się... hazardowe
gry w karty, naturalnie, „przy
drzwiach zamkniętych". Wszystkie
mne osoby, pragnące odwiedzić świet
licę, mogą do niej zaglądnąć... tylko
przez okno.

Młodzieży trzeba pomóc w zorgani
zowaniu życia świetlicowego — orze
kli starsi obywatele grom. Kesocic,
pow, Kraków. Postarajmy się syste-

Radni
Tarnowska
nie wychowywać młodzież, poprzez
stworzenie jej większych możliwości
korzystania z rozrywek kulturalnych.
Pogadanki. propaganda wizualna,
wciąganie młodzieży do zespołów ar
tystycznych i czytelniczych na pew
no wpłyną dodatnio na kształtowanie
się młodych charakterów.młodych charakterów.

(Wg. korespondencji; T.

Szl-, E. Bar., Fr. Maz., J.

Kul., J. PI., H. Star. —

o-prac. L. W.)

10 stycznia
iiiystaira prac

Wojciecha Hecka
w Zakopanem
IV ZAKOPANEM dnia 10 stycznia
’’ br. zostanie otwarta zbiorowa

wystawa znanego a.rt. malarza Woj
ciecha Kiecka. Jest on

kiem Akademii Sztuk i
Warszawie. Studiował
prof. K . Tichego.

Wojciech Fleck brał
nych wystawach przed i po wojnie,
m. in. wystawiał na 8 wystawach
Okręgu Krakowskiego, na 1 Salonie
Warszawskiti, w 1946 r., III Ogólno
polskiej Wystawie w Poznaniu w r.

1913, w Radomiu w r. 1949, I Ogól
nopolskiej Wystawie w Warszawie w

r. 1950, Ogólnopolskiej „Sp-ort w sztu
ce", Sport i Turystyka, Salon Kra
kowski 1955 r. oraz na wszystkich
wystawach w Zakopanem.

Utalentowany ten artysta miał
pierwszą swoją Wystawę Zbiorową
w Krakowskim Pałacu Sztuki w ro
ku 1950. Wojciech Fleck zdobył sze
reg nagród i wyróżnień.

Obrazy jego odznaczają się szero
ką, śmiałą techniką oraz dobrym,
przemyślanym kolorytem. Są pełne
nastroju. Niezwykle skromny ten ar
tysta jest bardzo czynnym członkiem
Zakopiańskiego Związku Plastyków,
biorąc ofiarny udział w urządzaniu
wystaw i pracy społecznej. (J. 2 .), j

wychowan-
Pięknych w

w pracowni

udzial w licz-
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musi być spramdzone na zwierzętach doświadczalnych
zanim zaczną je stosować ludzie

■Str.* ECWO KRAKOWSKIE
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■ Jerzy Miklce
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»6ustaw umarł
narodził się Konrad**

OTMegYM^,tS^-egoK=kalupb (Poszukiwaczom leku przeciwrakowego
sze:

„Czy mogłabym się skomuniko
wać z badaczami, pracującymi nad
wyciągiem z huby brzozowe.i? Po
co robić doświadczenia na psach?
Ja zgodziłabym się chętnie,
na .....!_
Chcę być tym - już tak się wy
rażę — zwierzątkiem doświadczal
nym".

.----
• żeby

mnie ten lek wypróbowano.

Autorką podoje, że czwarty rok

cierpi i.
_

......

Z kolei cd p.
w posiadaniu

„Pragnąc
przyjść z

cym. chce
osobie

na nowotwór złośliwy piersi.
N. C. (nazwisko i adres
redakcji) druga oferta:

ratować swe życie 1
pomocą Innym ęlerpią-

__ poddać się na własnej
próbom z wyciągiem huby

br-ozowei. aby badacze mogli
konać się o jej działaniu".

prze

Zasadnicza różnica

(") TRZYMALIŚMY ponadto szereg
innych listów z ofertami podda

nia się nróbom czy po prostu z pro
śbą o skomunikowanie ich z badacza
mi. Musimy więc jeszcze raz stwier
dzić, że badacze, o których pisaliś
my, nie są lekarzami i nic mogą po
dejmować si? leczenia. Nie mogą też

prowadzić doświadczeń na ludziach,
leki muszą być uprzednio zbadane i
Wypróbowane na zwierzętach doświad
ćżalnych.

Ludzie chorzy i ich najbliższe oto
czenie szukają jednak ratunku. Pod
suwa go — poza lekarzami — me-

(dycyna ludowa, która wskazuje hubę
Ibrzozową. Ludzie dopytują się o nią.
jWielu najzupełniej słusznie nie chce
ittaufać znachorom. Dlatego dopytują
się o badaczy, o postęp w badaniach-

Szukanie huby na rynkach świad

czy. że ludzie wierzą w ten środek

leczniczy. Czy słusznie? Medycynie
wiara nie wystarcza: środek musi

być zbadany i wypróbowany prze
de wszystkim na zwierzętach, a do
piero potem ostrożnie zastosowa
ny w klinikach pod czujną kontrolą
lekarzy — dla chorych ludzi. Na ra

zie walczymy z rakiem bronią, jaką
posiadamy.

Nóż i promienie
AMY na razie nóż i promienie.

Znakomity znawca nowotwo
rów prof. L Paszkowski pisze:

,.Po leczeniu energią promienną
istn'eje zawsze obawa, że niektó
re komórki mogą ocaleć i spowo
dować wznowę... Operacyjnie czę
sto można całkowicie usunąć no
wotwór łagodny, co się zaś tyczy
nowotworu złośliwego, to nigdy

Kosmetyka na codzień
i dla wszystkich

tt

Mcgę pocieszyć panie, które są
skłonne do tycia, że istnieje pewien
wypróbowany, a nie uciążliwy spo
sób n- odchudzenie. Polega on na

tzw. d;ecró zmiennej, czyli, że co

dzień je się potrawy tylko jednego
rodząiu. a więc — tylko jarzyny, al
bo tylne ryby, tylko produkty mlecz
ne itd. Sposób ten znany we Wło
szech. jako ..dieta Antonii", wpływa
również doskonale na oczyszczenie
cery.

My jednak — nie uchybiając Anto
ni'., spróbujemy na naszym gruncie
dietę łe nieco zmodyfikować. Otóż
(zamiast całego tygodnia) byłoby to

zbyt uc:ążl!‘”e — obierzemy sobie
dwa dir w tygodniu, np. poniedzia
łek i czwartek. W poniedziałek bę
dziemy
iłowane,
wionę

jeść tyliro jarzyny go-
bądź surowe, za<pra-

.. .___ oliwą, a w czwartek
r— tylko mięso gotowane lub pie
czone. W następnym tygodniu wpro
wadzimy do jadłospisu jednego dnia
tylko ryby, drugiego — tylko owoce

j to surowe. Wreszcie
godniu sięgniemy po . .

na miękko lub surowe — innego dnia
•— produkty mleczne, a więc biały
chudy ser. Wszystko to bez pieczy
wa, ciastek • tłuszczu. W ten sposób
konsekwentnie i przez pewien czas

prowadzona dicta powinna przynieść
pożądany
wadze.

A jaka
idealna"?

w trzecim ty-
jaja gotowane

rezultat, co się okaże na

należy s!ę większa pomoc
Hgpisał Mieczysław Krz^pkowsfci

rna pewności, że usunięto
jego języki" (sir. 30

cz. II Anatomii patologicz-
Państw. Zakład Wydawnictw

1953). A ponadto:
,,Każdy nowotwór jest od począt
ku chorobą ogólną" (tamże, str.

23).

nie
wszystkie
t. II,
nej,
Lekarskich,

Te wywody oparto na praktyce.
Broń zatem jest niewystarczająca.
Dlatego, szuka się innych środków.
Szuka się ha całym świecie- I u nas

także. Ale... mamy zastrzeżenia co do
sposobów traktowania badań u nas.

Wymagają one: surowców, odczyn
ników, urządzeń, zwierząt doświad
czalnych. Tego brak. Badania oparte
są na ofiarności i wysiłkach poszcze
gólnych ludzi. Tak we Wrocławiu,
jak i w Warszawie, gdzie badania
prowadzi mgr Stanisław Piaskowski.
Z tą różnicą, jak to stwierdza w roz
mowie z nami mgr Piaskowski, że je
go prace — prowadzone zresztą poza
zajęciami obowiązkowymi w Instytu
cie Farmaceutycznym — otoczone są
życzliwym poparciem dyrekcji Insty
tutu oraz Centralnego Zarządu Prze
mysłu Farmaceutycznego z dyr. H.
Konarem na czele.

Mgr Piaskowski pracuje od paru
kit nad otrzymaniem leku przeciw-
rakowego w oparciu głównie o wy-,
ciągi z huby brzozowej i żagwi brzo
zowej.

Japończycy „coś“ mają?
__

O USZĘ stwierdzić — mówi mgr
iY-Ł Piaskowski— że na całym

świe-cie wzmogło sję ogromnie za inte

rawcu również prof. Muszyński
ostatnim wydaniu „Ziołolecznictwo
leki roślinne". MARYLA pisze do Mickiewicza 18 sierpnia 1822 roku:

„Cierpisz. mój nrzy.iacielu. Jesteś nieszczęśliwy.
■

•- „Cierpisz, mój przyjacielu. Jesteś nieszczęśliwy, zaniedbujesz się—
Zapomnij i mnie, mój przyjacielu, jeśli tego trzeba dla twego szczę
ścia i spokoju. Gdyby trzeba było tylko miłości mojej dla twego
szczęścia, byłbyś aż nadto szczęśliwy... Zapomnij o tej miłości, która

jest twym nieszczęściem... Bądź wielki, mój przyjacielu."
Mickiewicz pisze do Maryli 17 października:

„...ja ciebie szanuję i ubóstwiam jak iliebiankę. Ale nie mogę po
skromić gwałtownych poruszeń, ile razy wspomnę, że ciebie straci
łem na zawsze, że będę tylko widzem cudzego szczęścia, że o mnie

zapomnisz; często w jednej tejże samej chwili proszę Boga, abyś
byia szczęśliwa, chociażbyś miała o mnie zapomnieć — i razem le
dwo bym nie wołał, abyś umarła — razem ze mną."
TAKIM nastroju ducha .najdowai się dwudziestotrzyletni nauczyciel
kowieński, gdy tworzy) jeden z naj.płomienniejszych poematów mi

łosnych w literaturze świata — „Dziadów" cz. II i IV.

Od półtora roku Maryla Wereszczakówna jest już prawowitą małżonką
hrabiego Puttkamera. Poślubiła pana Wawrzyńca, bo tego żądała matka,
obyczaj feudalny i wszechmocny w owych czasach — interes rodowy.

_ była zresztą jeszcze wtedy na tyle zadurzona w ubogim nauczycielu,
wziętych z bogatych doświadczeń lu-g zdecydować się na niesłychany zupełnie mezalians, i na tyle odporna,
mi’ nautowymTMykVieznym pmwto-J na swi» ma^.’ modnie a la Titus uczesaną główkę ściągnąć bezlitosne

dzeniem Ich użyteczności. s tępienie całej swojej sfery.
— Wracając do środków przeciwra-J

kowych... ,

— Prowadzę właśnie do tego, że g

Interesująca roślina ;
— dziurauiiec

ZY pan magister interesuje sięg
w swej pracy również dziuraw- g

cem?
— Owszem, ale musi być on sipe- ■

cjalhie spreparowany. Chcę tu zwró-J
cić uwagę, że powinniśmy zaintereso- *

wać się szerzej i dziurawcem i inny-J
mi wskazaniami medycyny ludowej. ■
jak to zrobiono w Związku Radziec-n
kim.

Rozesłano tam po całym kraju spe-«
cjalistów, by przeprowadzili rozmo-J
wy ze Starymi zielarzami, z ludźmi b

znającymi medycynę ludową 1 wzięto J
się do badań naukowych. Dzięki temuj
wprowadzono szereg leków nowych. J

resowanie środkami przeciwrakowy-
mi właśnie biochemicznymi. Oto

przykład!

Mgr Piaskowski wyjmuje medycz
ną publikację japońską w języku an
gielskim, zawierającą dwa doniesie
nia o środkach przeciwrakowych.
Jedno z doniesień ujawnia, że śro
dek uzyskano z grzybka: Sacharomy-
ces sachaćhiroi, (pewnie jakiś nowo-

odkryty rodzaj grzybka). Doniesienie
podaje, że ten lek zastosowano w 38
wypadkach u ludzi, przeważnie cho
rych na raka żołądka, z pomyślnym
wynikiem.

— Nadchodzą doniesienia i z in
nych krajów- Drogi poszukiwania są
różne — mówi mgr Piaskowski.
— Niektóre drogi wskazuje medycy
na ludowa. Nie mcina lekceważyć
tych wskazówek, ani wskazówek pi
sarzy, nawet starożytnych. Horacy
np. pisze: Dlaczego człowiek umiera,
jeśli dziurawiec rośnie w ogrodzie?

I nasz lud. zna to ziele, które zwie
świętojańskim, a. nauka pod nazwą
Hypericum perforatum. Legenda lu
dowa mówi, że diabeł z wściekłości
je pokłuł za to, że jest tak pomocne
dla ludzi. Pod światło liście dziu
rawca wyglądają istotnie, jak poklti
te szpilką. O tym zielu ukazały się
przed wolną dwie prace, dr. Bryliń
skiego. który opisał parę wypad
ków zahamowania wzrostu nbwotwo
rów złośliwych dzięki stosowaniu
wyciągu z kwiatu dziurawca. Publi
kacje te ukazały się w czasopiśmie
lekarskim „Therapia nova“, ostat
nia na wiosnę 1939 r. Pisze o dziu- świadczalny na psach.

w

Nie

aby
aby
po-

Hrabina z fajką
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trzeba badań. A wi-ęc zwierząt do-Jqp YMCZASEM, niedługo po ślubie Maryli platcniczni kochankowie apo- Ś
świadczalnych w dość dużej JloścI ■ 1 tykają sóę ponownie i sprawa ożywa. Ożywa? Nie, wybucha raczej, po- 8

UTta dOm,a^ kosm7ne.S<> buntu. Dawna ckliwa sielanka mi- §
wszystkim na zwierzętach, na my-J Josna P^eobraza się vz dramat dwojga dojrzałych przedwczesnym cierpie- 2

szach, na psach, by przejść następ- J niem ludzi. Odtąd, przez trzy lata żyć będą w ustawicznej udręce, w nieu-
nie do prób stosowania środka w le-jstannym oczekiwaniu na listy lub następne spotkanie, w ciągłej szarpani-
czeniu ludzi, ale nie wówczas, kiedyś nie.
są już w takim stanie, że nic ich u- ■ Maryla tym razem śmiało stawia czoło zgorszonej tym niesłychanym
ratować me zdoła. Cudów przecież, na Litwie romansem opinii publicznej. Ba, nawet zaczyna palić lulkę.
111— ma. , RtAP. nlo rlz, —„ „„ ...Ipn-Pn’ „ P-iil-n f M— ...„.

— Jakie wyniki osiągnął pan ma-*

gister? [_
— Kilka miesięcy temu natrafiłem"

na ludzi, którzy okazali zainteresowa- ■
n'e uzyskanym przeze mnie prepąra-S
tem, a mianowicie w klinice chirtir-J

feicŁiiej Wjuziaiu vveieryuaiu SGG«v g
w Warszawie. W ciągu kilku m.esię-J
cy zebrano tam pewien materiał do-u

• Rzecz nie do wiary na salonach!

g Czeczo-t rumieni się ze wstydu.
■ ..Ja tam lulkę dla rozmaiłoś

Hrabina z fajką! Nawet poczciwy Janko

,,Ja tam lulkę dla rozmaitości
ło... tego winszować nie mogę,
wybrać zamiast fajki".

Tymczasem Mickiewicz wydaje

mówi-palę, przeciwko której tyle tu się
Można więc dla rozmaitości coś innego

I tom swoich „Poezji*4, a nowość i pięk-
gicznej Wydziału Weterynarii SGGWj no tych utworów wywołały zachwyt ogółu czytelników, a „na salonach —

śmiech i oburzenie". Odtąd miłość ich staje się podwójnie głośna — traci

pozory tajemnicy. Wszak poeta G-piewa ją w żarliwych, namiętnych stro
fach swoich ballad i romansów.

Spółdzielnia »Drzewiarz« w Osielcu

wykonywała plany

a pod toporami chłopów padały drzewa
z nielegalnego wyrębu lasów

Niedostateczna kontrola WZSP

stała się przyczyni nadużyć
C PRAWA nadużyć w Spółdzielni

końca. Dwaj winowajcy —

Holowacz
Nie mamy zamiaru występować

szą ponieść sprawiedliwą karę. Jak
trafili na ławę oskarżonych?

„Drzewiarz w Osielcu dobiega
prezes Gąsior i członek zarządu

czekają na rozprawę sądową.
w ich obronie; skoro

to się jednak stało,
zawinili, mu-

że ci ludzie

s

8
Prawo do miłości I protest społeczny
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Rada Narodowa

nowego pow. suskiego
zbierze się
na pierwszą sesję
w połowie stycznia br.
W IADOMOSCI, które krążyły od
’’

pewnego czasu p-o Suchej, na
brały realnych kształtów: z dniem
1 stycznia 1956 r. powstał nowy po
wiat, suski. Mieszkańcy miasteczka

1 okolicznych wiosek przyjęli wiado
mość z radością: znacznie łatwiej i
szybciej będzie można obecnie za
łatwić wiele spraw.

być tzw. „waga

poniższą ta-

oo'vlnna

Spójrzcie na

belkę, która
i wiek kot

uwzględnia
ery:

wagę, wzrost

Wżrost w cm wiek 30—34 35—39 40—44

155 kg54 kg54 kg53,5

160 58 58 57.5

165 61 61 57.5

170 64,5 64,5 64

175 68 68 67,5

JERZY JESIONOWSKI

NA PEWNEGO POETĘ
Gdy czytam ciebie, poeto,
zazdroszczę analfabetom.

NA CNOTLIWA

Nie chwal się swą cnotą
kto cię bowiem zobaczy,
wie. że łatwiej mieć ją,
aniżeli — utracić.

O szczegółach, dotyczących powsta
nia nowego powiatu, informuje nas

przebywający w Suchej pełnomocnik
Woj. Rady Narodowej:

— Do nowego powiatu przyłą
czono gromady i miasteczka trzech
powiatów: myślenickiego, żywiec
kiego i wadowickiego. Obszar jego
wynosi 71,897 ha, ilość mieszkań
ców — około 70 tys. Powstanie no
wego powiatu wpłynie na ściślej
sze powiązanie mieszkańców
ganami terenowej władzy.

— Charakterystyczny jest
że największe zaległości w

wiązkowych dostawach mają
mady pow. wadowickiego, najbar
dziej dotychczas odległe od siedzi
by PRN. W związku zaś z powsta
niem nowego powiatu, gromada
Kuków rzuciła wezwanie do zale
gających o przyspieszenie dostaw i

likwidację długu wobee Państwa.
— O ściślejszych planach trudno

w tej chwili coś mówić. Omówią
je radni. Pierwsza sesja PRN od
będzie się około 15 stycznia br.
Największy nacisk położony zosta
nie na rozwój hodowli oraz na roz
budowę ośrodków wczasowych i tu

rystycznych, przede wszystkim w

Zawoji, Sidzinie, Bystrej, Białej,
Makowie Podhalańskim i Skawicy.

— Gdzie mieścić się będzie sie
dziba PRN? Z tym, do czasu pow
stania „biurowca", będzie trochę
kłopotu. Wydział finansowy i wy
dział zdrowia urzędować będą w

Makowie Podhalańskim, pozostałe
wydziały tutaj, w lokalu zastęp
czym.

— A więc do zobaczenia! Spot
kamy się na pierwszej sesji Po
wiatowej Rady Narodowej!

(Mar)

z or-

fakt,
obo-
gro-

(^ BAJ cieszyli się u swoich władz
zwierzchnich opinią przedsię

biorczych pracowników. Powierzona
ich opiece. Spółdzielnia „Drze-
w:arz“ w Osielcu nie dawała po
wodów do niezadowolenia. Pla
cówka szybko się rozwijała, plany
wykonywano w wysokim procencie.

Dlaczego więc przeciwko preze
sowi i kierownikowi technicznemu
wytoczono akt oskarżenia, a w spół
dzielni wybrano nowy zarząd?

Spółdzielnia „Drzewiarz" w O-
sielcu zajmowała się przecieraniem
drewna — surowca reglamentowane
go — oraz skupem wyrobów drew
nianych, nie mając na to potrzeb
nego pozwolenia. Kierownictwo spół
dzielni wielokrotnie zwracało się
do zarządu branży drzewnej WZSP
o pozwolenie na skup drewna oraz

wyrobów drewnianych, ponieważ ni
skie zaopatrzenie nie gwarantowało
wykonania planu.

Kierownictwo stanęło przed dy
lematem: albo prowadzić nielegal
ny skup i wykonywać plany, albo
zrobić „plajtę". Wprawdzie z tą
pierwszą alternatywą wiązało się
pewne ryzyko, wynikające z prze
cierania drewna, pochodzącego z

nielegalnego wyrębu i ze skupu
wyrobów drewnianych — ale wy
konanie planów gwarantowało roz

wój spółdzielni, a pracownikom
przynosiło wcale pokaźne premie.

Starając się o pozwolenie, pla
cówka przecierała tymczasem drew
no, pochodzące z prywatnych la
sów. Chłopi, którzy otrzymywali
zezwolenie na wyrąb drewna, byli
stałymi klientami tartaku w By
strej. Mając zezwolenie na wycię
cie metra kubicznego, przywozili
do tartaku, w małych ilościach,
nawet dziesięć metrów kubicznych
drewna. Kierownicy tartaku nie
przywiązywali bowiem większej
wagi do kasowania asygnat, co

pozwalało chłopom na kilkakrot
ne ich wykorzystanie.

WCZESNY zarząd branży drzew
nej WZSP w Krakowie był za

pewne przyjemnie zdziwiony wy
sokim wykonaniem planu przez tar
taki. Jak się zresztą nie cieszyć,
skoro spółdzielnia — mimo niskiego
zaopatrzenia, nie gwarantującego rea

bzacji zadań — wykonywała plan.
W 1954 r. tartaki w Bystrej prze

tarłyo120,aw1955r.o100met
rów kubicznych drewna więcej, ni£
pozwalało na to zaopatrzenie. Po
dobno ta dysproporcja pomiędzy
zaopatrzeniem a wykonaniem pla
nu nie była do uchwycenia,, gdyż
spółdzielni, przecierających drewno
pochodzące z nielegalnych źródeł,
było więcej...

Wprawdzie placówkę odwiedzali
inspektorzy, ale nie zainteresowali
się tą sprawą. Wysokie wykiona-

ś

nie planu, dobra opinia, jaką cie- a

szył się „Drzewiarz", usypiały czuj-g
ność działu rewizji WZSP. Nawę,. J
podczas dorocznych lustracji, inspek-»
torzy — poza pewnymi nieprawid- ■
łowościaimi—nie stwierdzili nadu
żyć. Trudno uwierzyć, żeby dzia’
rewizji i zarząd branży drzewnej
nie wiedział, co się dzieje w „Drze
wiarziu". Lepiej i wygodniej było
jednak milczeć: dla wykonania pla
nu.

Milcząca zgoda władz zwierzch
nich zniweczyła ostatnie skrupu
ły. Miało to swój wpływ na mo
ralną postawę niektórych pracow
ników spółdzielni. Spełniło się iu, ■
co do joty, stare francuskie przy
słowie: „Sposobność stwarza zło
dziei". Ludzie, zajmujący ekspo
nowane stanowiska, rychło przeko
nali się, że — przy wykonywaniu
pianu — można „upiec własną
pieczeń".

Przypadki korupcji, pijaństwa
były na porządku dziennym, Pre
zes Gąsior sam dawał przykład
picia wódki, w

TnZIADY" wiJeńsko-kowieńskie (i to nie tylko cz. IV) są pamiętnikiem
» LA miłosnym wyrosłym z krwi i kości najbardziej osobistych przeżyć
• poety, a tak wiernym, że każde niemal słowo, każdy szczegół opisu, każdy
■ skrawek ziemi, po której chodzili spleceni uściskiem, da się odtworzyć
J i ustalić w jego listach lub wspomnieniach przyjaciół.
J Miłość mężczyzny i kobiety — sprawa tak zwyczajna światu 1 tak cd-

g wieczna — teraz — pod ćżairodiziejskim piórem Mickiewicza staje się na-

■ gle ogromną, wyjątkową i. jedyną tragedią wszechludzką.
■ Aie Gustaw io nie tylko samotny bojownik walczący o prawo do osobi-
J stegp szczęścia. W rysach kochanka Maryli dostrzegamy już wyraźnie nieu

straszone oblicze Konrada, kochanka ojczyzny, którego „miłość nie na jed
nym spoczęła człowieku, nie na jednej rodzinie, nie na jednym wieku".

Prawo do miłości łączy poeta z protestem społecznym. Samotność Gu
stawa jest pozorna, takich jak on buntowników wobec feudalnego świata

wydał przełom XVIII/XIX w. Ich sąmotnictwo kończy się w celach wię
ziennych, na polach Grochowa lub w „kopalniach syberyjskich rud". Tam

ginęły Gustawy, rosły wielkie i mniejsze Końrady.
Ale Gustaw ma jeszcze potężniejszego sojusznika. Jest nim lud. Dzia

dy — to prastary obrzęd ludowy -- to trybunał moralny epoki, to sędzia
i prawodawca współżycia społecznego. „Obrzędy fantastyczne — pisze
poeta — przemawiały niegdyś silnie do mej imaginacji, — słuchałem ba
jek, powieści i pieśni o nieboszczykach — a we wszystkich zmyślaniach
można było dostrzec pewne dążenia moralne i pewne nauki".
Z lękiem niemałym oddawał Mickiewicz nowe poema do druku. Było

ono rękawicą rzuconą światu salonów, modzie, gustom, obyczajom.
m „Ciemno wszędzie, głucho wszędzie, głupstwo było, głupstwo będzie" —

szydzi z „Dziadów" Osiński — znany krytyk warszawski, wyrażając cpinię
klas panujących. Ale ogół czytelników niewiele sobie robił z tych sądów.

■ Dla pokolenia przyszłych Belwederczyków Mickiewicz stał się piewcą bun- |
■ tu i walki — Poetą całego narodu. Wodą i chlebem dusz. „

“ W rł*inu/ia^ lał nA<niai S
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W dziewięć lat później

__ ____ , Tartaku nr 2
kwitło łapownictwo. Może nawet

. kierownik tej placówki, Franci
szek Kudzia, miał zamiar uzdro
wić stosunki, ale z góry działał

zly przykład.
Przestano się troszczyć o dobro

spółdzielni, każdy dbał o swoją
własną kieszeń. Nie wiadomo, na

co liczyli pracownicy spółdziel
ni. Chyba tylko na to, że z tych
wszystkich przewinień „rozgrze
szy" ich... wykonanie planu.

!M

n

■

Q PÓŁDZIELNIA „Drzewiarz" przy g
nosiła tysiączne dochody, kosz- ■

tern milionowych strat, wyrządza- ■
nych gospodarce leśnej. Nie liczono ■
się z tym, że tolerancja dila chło
pów, karczujących lasy, jest bodż- .

cem do rozwoju spekulacji. .

Jeżeli w WZSP w Krakowie tole-1
rowanó tein stan, musi to budzić |
zrozumiałe zastrzeżenia. Dopiero po]
kategorycznej decyzji banku, WZSP]
wydało zakaz skupu surowca re
glamentowanego.

Po półtorarocznym okresie niele
galnych transakcji, dokonywanych
przez „Drzewiarza" i pokrewne m i
spółdzielnie, po wystosowaniu aktu
oskarżenia przeciwko kierownikom
spółdzielni, po wielkich stratach wy
rządzonych naszym lasom, — wła
dze zwierzchnie zdecydowały się zer
wać z praktykami, które pomagały
wykonywać plan podległym mu pla
cówkom.

Czy nie za późno? (woj)

i

Krytyka pomagla
JESZCZE NIE WSZYSTKO...

i\ A nasze pytanie, zawarte w ar-
’

tykule z dnia 11 grudnia 1955 r.,
Żywieckie Zakłady Garbarskie od
powiadają:

„Wasza notatka spowodowała przy
spieszenie remontu transformatora
i oddanie do użytku suszami dla na

szych pracowników w dniu 20 gru
dnia".

Kiedy zostanie uruchomiona szat
nia dla robotników, o którą również
zapytywaliśmy, o tym wyjaśnienie* dyskretnie milczy.., i

I■K

I

REZNO. Marzec 1832. Tu rozbiła się „bania z poezją". W ciągu nie-

spełna miesiąca, w ekstazie bólu i miłości powstaje jedyny w swoim

rodzaju poemat w literaturze świata — „Dziadów"1 część III. Poemat,
o którym słynną francuska pisarka Gebrge Sand napisała:

„Obrazów taklcJl, jak Mickiewicz, ani Byron, ani Goethe, ani Dante nie

zdołaliby stworzyć; od czasu łez i kiątw proroków Syjonu żaden głos nie
wznosił się z taką silą, aby śpiewać temat tak ogromny — upadek narodu".

Pisała prawdę. Bo dzieje nie znają człowieka, któryby powiedział Bogu,
„żem pierwszy z ludzi i aniołów tłumu wart, żebyś ze mną władzą dzielił

się na poły", że „ja i Ojczyzna —to jedno", „nazywam się Milion",., któ
ry by do niebios zaniósł krzyk protestu i rozpaczy całego narodu i z taką
drapieżną gwałtownością domagał się rządu dusz — „Ja wydani Tobie
krwawszą bitwę niźli,Szatan. On walczył na rozumy — ja wyzwę na serca".

Takiego buntu, takiego żaru miłości społecznej nie zna literatura świata.
Zaleski pisał w 1833 r.: „Bohaterami poematu są Bóg i sam poeta". Nie

prawda! Jest nim naród cały, pokolenie szlacheckich rewolucjonistów, lu
dzie autentyczni, prawdziwi, najlepsza młodzież a obok niej canżkie’ ka
nalie, polscy fagasi — perły i wieprze ówczesnej Polski i Rosji. Niewiele

znaczący proces garstki Filomatów Mickiewicz wykorzystał jako pretekst
do napisania „Historii prześladowań i męczeństwa naszej Ojczyzny"... „Kto
zna... ówczesne wypadki, da świadectwo autorowi, że sceny... i charaktery
skreślił sumiennie". Sumiennie? Genialnie! Wstrząsający reportaż, a zara-

zem tragiczne misterium — oto „Dziadów" część III.
Jak „Dziady" kowieńskie po- ]

wstały jako posiew miłosnego
dramatu ich twórcy — tak poemat
drezdeński zrodził się z krwi, z

broczącej rany narodu po klęsce
listopadowej. Ale nie tylko. Po
wstał z zapamiętałej udręki mo
ralnej poety, który nie wziął u-

dizialu w walce... Z przesadnego
poczucia winy i zdrady wobee

głosu własnego sumienia. Odku
pić własną słabość może tylko
czyn. Poezja, która „stare obali

trony".
„...Żyję tylko nadzieją" — tłu

maczy Lelewelowi w liście z 23
marca — „że bezczynnie ręki na

piersiach w trumnie nie złożę".
Dotrzymał słowa. Już tej samej
nocy zaczą pisać III część „Dzia
dów". Każda strofa tego poema
tu była ja.k huk armat spod
Stoczka i Wawra. Słyszał ją
świat cały. Konrad — Mickie-

[ wicz począł „obalać trony". Zdo
i był „rząd dusz". Odtąd przez 20
i lat dóeje jego życia stały się

J. dziejami narodu. Odtąd wielki
J Jego cień unosi się i unosić bę-
J dizie nad kolebką wszystkich poi
J skich pokoleń.
aiB«iCKi>iBaasBC3BB>azBSBiinniu»na
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Wydawnictwo
Literackie

5

i

i

A

zapowiada
nowe książki

POZYCJI wydało w 1955 r.
* u Krakowskie Wydawnictwo Li
terackie, w tym 56 utworów lite
ratury pięknej, 13 dzieł naukowych i

popularno-naukowych, 4 społeczno-
polityczne i 3 książki młodzieżowe.

W r. 1956, nakładem tego Wy
dawnictwa ukaże się wieie utwo
rów literackich, a wśród nich:
„Pieniny i Ziemia Sądecka" Jana
Wiktora. „Nowele" oraz „Dobra no
wina" (IV tom „Królestwa bez Zie
mi") Tadeusza Holują, „Wybór Wier
szy" Ja-lu Kurka, „Trylogia antycz
na" Ludwika Hieronima Morstina,
„Piotr Michałowski" Hanny Mort-
kowicz-Olczakowej, „Maleńkie lato"
Sławomira Mrożka, tom wierszy „Le
gend Krakowa" Jerzego Dobrzyc-
kiego.
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Hiadziela - Poniedziałek
Marcjanny Seweryna

Woda zalewa ci pokój, a spółdzielnie
Str. *

_

KMWA
JAK DO NAMIOTU...

TT/ KINIE „Apollo" są drzwi do

loży na pierwszym piętrze
bardzo oryginalne. Otwiera się tylko

ich dolna część,
która oderwała się
2 zawiaso.?. Przy
pomina to we.iśc.e

a do namiotu, tytko
T że płótno namiotu

szeleści cicho, a

drewniane drzwi
wydają głuchy ło
skot,
z uje

Może kierownictwo

zaoszczędzi im tych

biory elektry
widzów.
kina „Apoll
wzruszeń.

(aż)

ISTNA TRAGEDIA

r szalet okrągły
rok i wreszcie wybudowali,

D UDOWALI
rokiwi

ale...
— Ale co?
— Jest nieczynny!
— Gdzie?

dalszym
Sukiennic...

przy
SUct-

i

— W „przybyt
ku dumania ‘

na

Plantach,
rogu ul.

szewskiego-
Zw i crzyniecktej

— A skutek?
—. Szoferzy,

kłó
tniją
także

W

dorożkarze,
rzy tam

postój, a

spacerowicze
muszą chodzić d'>

(Koresp. Maciuszek)

Okienko

Czytslników-Fraszkopish
...pod takim tytułem „uruchamia

my" naszą nową rubrykę.
Jak już sama nazwa wskazuje, w

rubryce tej udzielać będziemy głosu
Czytelnikom — Fraszkopisom, którzy
nadsyłają do Redakcji próbki swej
twórczości satyrycznej, w postaci —

nieraz wcale zręcznych — fraszek.
Dziś, na otwarciu naszej nowej

rubryki, umieszczamy kilka fraszek,
będących próbką „samorodnej" twór
czości fraszkowej Fryderyka P.

NON OMNIS MORIARi —

NIE UMRĘ CAŁY!

„Non oninis moriar" — myślał,
ryjąc pracowicie nazwisko swe w

skale na Giewontu szczycie...

PIERWSZE I OSTATNIE...

„Ostatnie słowo ma człowiek"
— ot. tytuł powieści... Czyżby de
biut Klysia testament już mieścił?

NAGROBEK DEWOTKI

Tu leży dziewica, strojna w cnót
dyjadęm, Co ugryzłszy się raz w

zyk, otruła się jadem...
ję-

chcą naprawić uszkodzenie za... trzy dni
Kto zajmie się zorganizowaniem w Krakowie

pogotowia instalacyjnego
z prawdziwego zdarzenia?
(

'

o ROBIĄ mieszkańcy Krakowa,
gdy w wyniku jakiejś domowej

„awarii" popsuje się kran lub zeesu-

je się kaloryfer 1 temperatura waha
się w granicach 0’ C.? Albo gdy w

całej rodzinie n.kt nie potrafi na
prawić uszkodzenia przewodów elek
tiycznych i w domu panują „egipskie
ciemności"?

Rozmawiamy
z angielskim
pianistą
Denisem iattliews

POZA drŁwi dochodzą dźwięki
muzyki. To ćwiczy przed wy

stępem, bawiący w Klukowie, znany
angielski pianista, Denis Matthews.

— Czy można na chwilę przerwać
zajęcie? Na pięć minut?... — zwra
camy się do artysty.

Denis Matthews zgadza się, pyta
my więc:

— Od kiedy Pan zaczął zajmować
się muzyką?

— Właściwie muzyką interesowa
łem się cd dzieciństwa, ale... cudów
nytn dzieckiem nie byłem,
muzyczne rozpocząłem od
życia. Wiele zawdzięczam
mu pedagogowi Haroldowi
nowi.

— A pierwszy występ?
— Miałem wtedy 20 lai. Było to w

Londynie w 1939 r. W następnych
latach występowałem w kraju i za

granicą, m. in. w Paryżu, w Hclan-
■?ii, Wiedniu, w Niemczech zachod
nich, w Afryce Południowej...

— Proszę wybaczyć niedyskretne
pytanie, ale czy Pan miał tremę, gay
występował po raz pierwszy przed
publicznością?

— O, tak. Zresztą tremę mam

przed każdym występem...
— A jakich kompozytorów najchęt

niej Pan grywa?
— Bardzo lubię muzykę klasycz

ną. a szczególnie utwory Beethovena
i Mozarta. Do ulubionych moich
twórców należy również współczesny
angielski kompozytor Rawslhorne.

— Czy po raz pierwszy bawi Pan
w Polsce?

— Tak. Poza Krakowem pragnę
wystąpić w Stalinogrodzie, Warsza
wie i w( Łodzi. Z Polski wyjeżdżam
na koncert do Amsterdamu, a potem
dc Szkocji. .

— I jeązcze jedno tradycyjne py
tanie, naturalnie, dotyczące naszego
miasta...
-— Co prawda, niewiele zdążyłem

jeszcze zwiedzić'w Krakbwie, ale już
z tego, co zobaczyłem, sądzę, że bar
dzo m» się spodoba, (b)

Studia
17 reku

wybilnc-Ćraxtor

Odpowiecie: biorą za słuchawkę i
dzwonią do któregoś z punktów usłu
gowych.

A właśnie, dzwonią. Spróbujmy:
telefon 568-23.

— {spółdzielnia Pracy „Instalacja"
przy ul. Wincentego Pola 6.

— Kiedy możecie naprawdę uszko
dzenie wodociągu? Woda w pokoju
sięga mi do kostek!

— To zamknijcie wodę w piwnicy.
Przyjdźcie do nas, gdyż telefonicz
nych zamówień nie przyjmujemy.

— A w jakim czasie możecie na
prawić uszkodzenie?

— No, to zależy... Może za dwa,
trzy dni, a może za tydzień...

— Ależ zmiłujcie się, przecież...
Nie pomagają żadne perswazje. Sły

szymy ciągle: „Dziś nie możemy".
Telefon 213-53, Spółdzielnia Pracy

Blacharzy i Instalatorów.
— Kiedy możecie naprawić uszko

dzenie?
1 — Najwcześniej za trzy dni. Trze
ba, aby.ście osobiście przyszli i wpła
cili zaliczkę...

Pozostała ostatnia „deska ratun
ku*4. Telefon 589-69, Miejskie Przed
siębiorstwu Wodociągów i Kanaliza
cji.

Słyszymy odpęwiedź:
— My się naprawą w domach nie

zajmujemy... *

T1 AKIE i tym podobne wypadki
x zdarzają się często, prawie co-~ zdarzają się
dziennie.

Co mają robić
się wodociąg. „nawaliły" bezpiecz
niki, pękia rura gazowa, kaloryfer
itp.?

Mieszkańcy innych miast np.
Warszawy, Łodzi, Poznania, zawia
damiają. o wypadku „Pogotowie In
stalacyjne". Jego pracownicy —

ci. którym zepsuł

Ra Mewie
przy ul. Rydla
niszczeją materiały

'a uiarunki bhp

pozestawiają
wiele do życzenia

1

. ..Z LIMANOWEJ

Poczekalnia na stacji koiejo-
wej pozostawia wiele do życze

nia.
Dyrekcja PKP. powinna jak naj

szybciej wyremontować i doprowa
dzić do porządku salę na stacji, aby
pasażerowie mogli z niej korzystać.

Kor. „Wojciech"

. ..ZE SWOSZOWIC

Mieszkańcy Swoszowic proszą o

zlikwidowanie restauracji .prywatnej,
która jest punktem zbornym miej
scowych chuliganów.

W lokalu tym można urządzić bi
bliotekę, tak potrzebną Swoszowi
com.

PSS rozbudowuje
sieć sklepów
aspoży tuczy ch«
tu północnej
części miasta
C) YREKCJA Artykułów Spożyw-

czych PSS Północ w Krakowie,
jeszcze w tym miesiącu, uruchomi 11
nowych sklepów z artykułami spo
żywczymi. Sklepy otwarte zostaną
przy ul. Bohaterów Stalingradu, Sław
kowskiej, Sebastiana, Grodzkiej,. Wi-

Ślnej, Długiej, Krowoderskiej i Kar
melickiej.

Ponadto nowe sklepy otwarte zo
staną w Górce Narodowej i odle
głych Wilkowicach. W dwóch no
wych kioskach, przy ul. Retoryka i

Królowej Jadwigi, również można

będzie nabyć artykuły spożywcze.
(w)

Przy budowie bloków mieszkal
nych przy ul. Rydla „rozkwita** mar
notrawstwo materiałów — pisze nasi
korespondent T. Pałczyński. — Mar
mur, żelazo, różne urządzenia insta
lacyjne rozrzuca się po placu. To
też jeżdżą po nich wozy. Także nisz
czy się cegła, którą robotnicy nie
ostrożnie wyładowują z wozów. Ma
teriały zaś opalowe dla kotłowni

c. o . nie posiadają właściwego miej
sca składowania, co powoduje ich
•marnotrawstwo.

Robotnicy mają również duże za
strzeżenia co do warunków, bhip. Na
budowie nie ma szatni, w której
można by przechowywać ubrania, me

ma również umywalni. Palacze z ko
tłowni z niecierpliwością oczekują
na windę, bowiem wynoszenie po
schodach z piwnic 8 ton węgla
dziennic jest zbyt wyczerpujące.

Należałoby również zabezpieczyć
głębokie bunkry, do których wpada
ją robotnicy. Taki wypadek zdarzył
się _

7. XI. br., a poszkodowany do
dziś przebywa w szpitalu.

Dyrekcjo ZBM! Walkę o przedter
minowe wykonanie planu n;

’

czyć z walką o obniżkę
własnych oraz z troską o

bhp.

. ależy lą-
kosżtów
warunki

U nemu-m

KomitecTe ORomipn

*

Budowa studni gromadzkiej kosz
towała 4 lys. zł, lecz mieszkańcy
Swoszowic nie mają z niej pożytku.
Wcdę ze studni wyciąga się za po
mocą korby, ale żeby tylko wodę...
W studni pełno jest piasku, gdyż
dno nie zostało wyłożone, kamienia
mi.

Kor. Plewa

...Z MOGILAN

Aktyw gromadzki w Mogilanach,
przy pomocy PSS, zorganizował kurs
trykot arstwa, na który uczęszaza po
ińiid 50 gospodyń z okolicznych miej
s.owcści. Sekcja kulturalna zorga
nizowaną odczyty p g-ro-zootecbniczne.

Dzięki inicjatywie miejscowej bi
bliotekarki, H. Prochol, urządzono
konkurs czytelniczy, pod hasłem „W
każdym domu książka4-. ■

Kor. K . Karski

...Z RZĄSKI
Aby z Mydlnik dojść do Rząski

trzeba przejść około 3C0 m chcani-
kiem, który znajduje się blisko toru

kjłejowego. To „sąsiedztwo" przy
równoczesnym braku jakiegokolwiek
ogrodzenia, jest powodem licznych
wypadków, częstokroć śmiertelnych.

Redaguje Kolegium.
Telefony: redaktor naczelny I sekre

tariat 743-78. dzia! miejski 546-34, dział

terenowy 219-48, Łączności z Czytelni
kami 542-53 (w godz, 10—17), dział spor-
to wy teL. 543—58,
Zam. nr 55 B—7 ~ 20062

Program Tygodnia
Przyjaźni
PoIslió-GzecliosiowacSiej
tu Krakotuie
i wojeiuództiuie
W DNIACH od 9 do ,16 stycznia

br., trwać będzie w Krakowie
i w woj. krakowskim — podcbrr.e
jak w całym kraju — Tydzień Frzy-
jązni Polsko - Czechósowackiej. _

W olcresie tym odbędą się od czy .y
i pogadanki o Czechesjowacji oraz.
na temat przyjaźnił polsko - czecho
słowackiej. Zorganizowane zostaną
również spotkania z gośćmi z Cze
chosłowacji', przebywającymi ,w Pol
sce oraz z Polakami, którzy zwie
dzili Czechosłowację. Duże znacze-
nie będą miały spotkania nadgranicz
no w Żywcu. Krynicy. Nowym Sączu,
Nowym Targu i w Zakopanem.

W powiatach urządzone zostaną
akademie craz wystawy, poświęcone
bratniej Republice, n.a które z.Iozą
s-ię ilustracje i fotografie. W Tygo
dniu Filmów Czechosłowackich zo
baczymy historyczny kolorowy o-

brąz pt. „Psicglcwcy".
Frzewidzlany jest w tym czasie

przyjazd do Krakowa 10-osobowej.
delegacji z CzcchosJowacji. (p)

nr 79

ze-

1 li
rę-
Za-
za-

MÓWI KB NR 79

UŻYMI osiągnięciami w pracy
może poszczycić się KB

(dzielnica Podgórze).
Od lijpca ub. r. zorganizował 15

brań w poszczególnych domach,
formując mieszkańców O nowym
gulaminie porządku domowego,
kupiono bibliotekę do świetlicy i

łożono kilka zieleńców.

Sekcja" gospodarki komunalnej i

mieszkaniowej wytypowała budyn
ki —■przy ul. Piwnej 9 i 11 oraz

przy ulicy Krakusa 17 — do
remontu, interweniowano w takich

sprawach, jak brak piwnic iuo
urządzeń sanitarnych.

Gdyby jeszcze sekcja przeciwpó4-
żarówa craz kulturalno-oświatowa'
przejawiały więks.zą działalność,
praca KB nr 70 przyniosłaby mie
szkańcom duże korzyści.

Frzcwadn. KB . J. Einbrot

Kto zguisił
pieniądze?

Władysław Bojcz.uk, zam. Ustrzyki
Dolne, ul. Fabryczna 9 zgłosił o zna

lezieniu pieniędzy w Krakowie w

lokalu KZG przy pl. Szczepańskim
8, w dniu 13.12 . 1955 r.

Pieniądze są do odebrania w KW

MO, Kraków, pl. Szczepański 5, po
kój nr 79.

kilka brygad monterskich — czu
wają dzień i noc, gotowi na każde
wezwanie, również i telefoniczne.

Dlaczego zatem w Krakowie, nie
mal półmilionowym mieście, nikt
•dotychczas nic pomjślal o zorgani
zowaniu podobnej placówki?

Może zcchcialby się w tej spra
wie wypowiedzieć Wojewódzki
Związek Spółdzielni Pracy.

Czekamy!

NIEDZIELA
Słowackiego — godz. 14 „Tosca",

godz. 19.15 „Imieniny pana dyrelito-
ra“.

Stary (duża sala) — godz. 15.00
„Maturzyści", godz. 19.15 „Cienię".

Młodego Widza — godz. 19.00 „Opo
wieść zimowa".

Poezji — godz.

(WYR)

Poezji — godz. 15.00 „Lato w No-
htint", godz. 19.15 „Mąż i żona".

Ludowy (Nowa Huta) — godz. 19
„Krakowiacy i górale".

Plon ankiety
r

Groteska — go*z. 11 i 15 „Zioła
rybka**.

Estrada Satyryczna
„Targowisko różności".

Kolejarza (ul. Bocheńska 7) — go
dzina 15 i 19 „Żołnierz królowej
Madagaskaru".

Muzyczny — godz. 14,-la „wesela
wdówka".

PONIEDZIAŁEK

Słowackiego — godz. 19.15 „Tosca".
Stary (duża sala) — nieczynny.
Poezji — nieczynny.
Młodego Widza — godz. 19 „Opo

wieść Zimowa".
Ludowy (Nowa Huta) — godz. 19

„Krakowiacy i górale4*.
Teatr Groteska — godz. 17 .00 „Zło

ta rybka".
Estrada Satyryczna — godz. 19 o0

„Targowisko różności".
Muzyczny — nieczynny.

godz. 16

„Walczymy z chuligaństwem
P) O redakcji naszej codziennie

przychodzą odpowiedzi na an
kietę, dotyczącą walki ;

‘

slwem.
Dzisiaj zamieszczamy

M. Krawczyka z Nowej
W' wypowiedzi tej m. m. czytamy:
„Gdy Polska utraciła niepodległość

w 1930 r„ wszyscy doznaliśmy głę
bokiego wstrząsu psychicznego, zo
staliśmy osieroceni i zdani na laskę
okupanta. Najwięcej jednak ucier
piały nasze dzieci, bowiem nie za
znały „pokojnego dzieciństwa. Ponad
to w okresie okupacji dzieci nic by
ły należycie odżywiane, a nieraz na

wet przymierały głodem. W nocy
budzone były ze snu przejmującymi
alarmami lotniczymi i wraz r rodzi
cami kryły się w schronach. Wszyst
ko to ujemnie wpłynęło na ich ner
wy, osłabiło zdrowie".

„Wiadome jest również, że w <i-
kresie okupacji młodzieży w szko
łach nie uczono. Rodzice, w trudnej
walce o byt, nie mogli poświęcić cza

su swoim dzieciom, by nadrobię bra
ki w ten sposób powstałe**.

„Po wyzwoleniu w 1945 r„ mło
dzież nasza uzyskała warunki kształ
cenią się i nadrobienia powstałych
luk w czasie okupacji. Jednak nie
wszyscy z tych możliwości skorzy
stali. Znalazły się jednostki, które
nic włączyły się w nurt życia spo
łecznego: to chuligani".

„Osobników tych należy ze zlej
diogi nawracać, a niepoprawnych
potępiać i karać: za wybryki o cha
rakterze graniczącym z chuligań
stwem, popełniane przez osobnikow
do lat 17, — odpowiedzialnością
przed Sądem dla Nieletnich; za wy-
brjki chuligańskie, popełniane przez
osobników powyżej lat 18 —. odpo
wiedzialnością karno - sądową".

„Z uwagi że wybryki chuligań
skie dokonywane są najczęściej przez
osoby, które uprzednio piły wódkę —

należałoby ograniczyć butelkową
sprzedaż alkoholu, a w restauracjach
podawać wódkę w kieliszkach w

ograniczonej ilości i w proporcji do
spożywanych potraw*.

„Należy podawać do publicznej
wiadomości sankcje karne, stosowa
ne wobec osób, które naruszają nor-

z chuliguń-

wypowiedź
Huty.

my współżycia. Nastąpić to powinno
w formie drukowanych obwieszczeń,
rozplakatowanych w mieście, dalej
ogłoszeń w prasie, przez radio, w

szkołach i zakładach pracy*.
„Celem radykalnego zlikwidowania

chuligaństwa, należy zwiększyć służ
hę milicyjną na obszarze miasta i
w dzielnicach przyległych".
P ODOBNEGO zdania jest Zofia Za
1 torska, Józef Czyż i wiele lu
bych osób.

Władysław Kościelniak, zastępca
zawiadowcy stacji w Piaszowie, p -

sze, że niebezpiecznemu rozwojowi
chuligaństwa sprzyja małoenergicz-
r.a postawa społeczeństwa, i zbyt ni
ski wymiar kary za wybryki chuli
gańskie. Akcja MO tez nie stoi na

odpowiednim poziomie. MO za roa-

1^energicznie reaguje na wybryki
chuligańskie.

W. Kościelniak podkreśla, że chu
ligani grasują w pociągach, na dwór
caćh kolejowych, zaczepiają podróż
nych, wszczynają awantury. Propo
nuje on, by całkowicie zniesiono
sprzedaż alkoholu w Kolejowych
kładach Gastronomicznych.

„Niewątpliwie zakaz sprzedaży
kcholu w Kolejowych Zakładach
stronomicznyeh wpłynąłby na zm-niej
szenie wypadków kolejowych, bójek
i awantur na stacjach i iw pociągu"
— kończy swą wypowiedź W.. Koś
cielniak, przedstawiciel krakowskich
kolejarzy.

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

Apollo — „Zaczarowany rower"
godz. 16, 18, 20.

Uciecha — „Przed potopem"
godz. 14, 17.20.

Warszawa — „Irena do domu" w

15.45, 18, 20.15.
Wolność — „Elżbieta — Joanna

— Lyzistrata — 16, 18, 20.15.
Sztuka — „Godziny nadziei" •—

16. 18. 20.15.
Młoda Gwardia — „Mistrz

ta" — 16. 18, 20.15.
Przyjaźń . ...

_

15, 16, — „Siedem piękności"
17. 18. 19, 20.

Związkowiec — „Dama z portre
tu" godz. 17 . 19.

Stal — godz. 16, 18 i 20 „Wyrocz
nia".

Świt — godz. 16, 18 i 20 .Romeo
i Julia".

Chemik — ńiedz.: godz. 15, 17, 19
„Irena do domu". Pon. godz. 19 Sil
niejsi' od nocy".

Wanda — niedz.: godz. 15.45, 18,
20.15 „Trzpiotka4*. Pen. „Czerwona
oberża godz. 16, 18, 20.15.

świa-

program • dla dzieci
godz.

Duży wybór win

zagranicznych

I

Czy wziąłeś udział
tu ankiecie »Echa«

życzenia
C ETKI listów wpływa codziennie

do redakcji, w odpowiedzi na an
kietę „Poznajemy życzenia Czytelni
ków".

Czego domagają się nasi Czytel
nicy?

MIECZYSŁAW SZCZUROWSKI:
„Zwiększenia ilości reportaży o pra

cy i życiu mieszkańców innych kra
jów, humoru oraz drobnych ogło
szeń..."

ZIEMOMYSL STARKIEWICZ:
„Więcej wiadomości z kraju, foto

grafii i krzyżówek..."
BENIAMIN WÓJCIKIEWICZ:
„Dokładnych informacji z te?enu

miasta -oraz artykułów dyskusyjnych
na różne tematy..."

ZENON SŁABONSKI:
„Zwiększenia wiadomości o Nowej

Hucie .drukowania fraszek..?*
JANINA SZYMAŃSKA:
„Umieszczania (od czasu do czasu)

kroniki historycznej Krakowa4*.
WSZYSCY:
Jak najświeższych wiadomości z

kraju i zagranicy — tak, aby czytając
„Echo" po pracy, byli dokładnie poin
formowani o bieżących wydarze
niach.. ,

A T i jakie masz uwagi odnośnie
naszegy. pisma?

Pamiętaj, że — biorąc udział w an
kiecie — pomożesz nam usprawnić
pracę w redakcji, a sam uzyskasz
możliwość wygrania pięknego radio
odbiornika i tfcjelu innych 'cennych
nagród..

pojawi się
w naszych sklepach
A MATORÓW dobrych win grono-

4* wych zawiadamiamy, że już
wkrótce w sprzedaży pojawią się no
we gatunki win importowanych.

Na rynku ukaże się pięć gatunków
win jugosłowiańskich: dwa gatunki
białych, łagodnych win „Ranina Rad
gona" i „Bel: Pinot", dwa czerwone

wytrawne „Dalmatinsko erno" i „Ca-
bernet Brda" oraz jeden gatunek wy
trawnego wina białego- „Traminec".

Z win włoskich ukaże się ha ryn
ku, mający swoich zwolenników, de
serowy, biały „Vermoutb Córa
co" oraz czerwony deserowy
mouth Gancia".

W pierwszym kwartale br.

Palac Sztuki — wystawa X-lec1«
rzeźby okręgu krakowskiego ZPAP,

Dom Plastyków — wystawa zbioro
wa. Czynna od godz. 10 do 18.

Wystawa historii Wawelu •— wtór-
ta, środy, czwartki, godz. 9—14.30,
piątki godz. 12 — 18.

Muzeum Archeologiczne przy PAN
M. iw. Jana) — „Zbiory archeolo
giczne".

Oddział Muzeum Narodowego (ul.
Smoleńsk 9) — wystawa.

Muzeum Etnograficzne (pl. Wojni
ca11)— „Sztuka w stroju ludo
wym".

Wstawa w domu Szołayzkłeb (pl.
Szczepański 9).

Muzeum Historyczne miasta Kra
kowa (ul. św. Jana 12).

Pałac Sztuki — wystawa Okręgu
zpap. ;

SARP (ul. św. Jana 11) — wysta
wa szkiców architektonicznych Ta
deusza Janowskiego. Otwarta w go»
dżinach10—12i16—20,

Biati-
„Ver-

W pierwszym kwartale br. ukaże
się więcej niż dotychczas win Węgier
skich. miedzy innymi poszukiwane
„Rizling Balaton" i „Egri Burgundi"

oraz bułgarskie wino „Muskatei".
(wyr.)

Kronika
Krakowa

„'Raz na lewo, raz na prawo" — to

tytuł nowego, programu satyryczno-
muzycznego zespołu" Studenckiej E-
strady Rozrywkowej,

’ "

mywdniach6,7i8
scenie teatru Studio.

Teksty satyryczne opracowali: J.
Abramów, Z. Biegański, J. Budzyń
ski, W. Mach, E. Zechenter i inni.
Reżyseria imprezy spoczywa w rę
kach H. Gonda, a opracowanie mu
zyczne. — A. Czopika.

który óglądaliś
stycznia br. na

Bezrobotne

-53
UL

— Stary rok, pod koniec swego
panowania, okazał się dla nas wsipa
malomyślny: na osiedlu w Botku
jest wreszcie gaz!!! Ce prawda, n e

we wszystkich jeszcze blokach, ale
przygotowania do podłączenia w po
zcstalych budynkach są na ukoń
czeniu. Spodziewamy się, iż ta wia
domość sprajwi przyjemność „Echu",
które dó naszej sprawy również do
łożyło ..cegiełkę".

— Cieszymy się bardzo i życzymy
mieszkańcom osiedla, by nie .mieli
więcej „gazowych" kłopotów, (w)

ł

maszyny
dA POLNOCY, (gdy przedmioty

czuwają... jak twierdzą bajki),
w zapleczu stołówki nr 8

prży ZPB Huty. im. Lenina

mawiały sobie:

— Mięso przechowuje się u nas

na półce w magazynie.. A tymcza
sem ja stoję od tylu miesięcy bez
czynnie i nudzę się... — narzeka
ła elektryczna lodówka.

— A co wyprawiają ze . mną?
Popsuli, ale nikt nie zatroszczy się
o naprawę! Kobiety tracą dzień
w dzień tyle cennego czasu na obie
ranie ziemniaków, gdy ja zrobiła
bym to to mig. Czy to me’ non
sens?! — oburzała się bezrobotna
elektryczna ebleraczka ziemniaków.

Zycie to jednak nie bajka i ma
szyny milczą. Prawdziwą zagadką
pozostanie fakt: dlaczego milczy
również w tej sprawie kierownipiwo
stołówki, 'a nie domaga się ener
gicznie naprawy kosztownych i nie

zbędnych dla usprawnienia pracy
maszyn gastronomiczny cli? (ewa)

OZR
roz

DYŻURY
Pogotowie Milicyjne 333-33 .

Straż Pożarna — telefon nr 08.

Pogotowie Ratunkowe — ul. Sie
miradzkiego 1. Telefon 09. Udziela
pomocy we wszystkich nagłych wy
padkach 1 nagłych zachorzemach
oraz w przypadkach położniczych.

Ambulatorium Pogotowia czynnł
jest całą ^obę.

DYŻURY APTEK

Rynek Gl. 42, Długa 4, Rakowicka
12, Krakowska 1, pl. Inwalidów,

Rynek Podgórski, Senatorska 5,
Grzegórzecka 9.

NIEDZIELA
DYŻUR CHIRURGICZNY

III Klinika Chirurgiczna AM (Ul.
Prądnicka 37).

DYŻUR POŁOŻNICZY
I Klinika Położnictwa i Chorób

Kobiecych AM.

PONIEDZIAŁEK
DYŻUR CHIRURGICZNY

Oddział Szpitala Miejskiego im.
Biernackego (ul. Trynitarska 11).

DYŻUR POŁOŻNICZY
II Klinika Położnictwa i Chorób

Kobiecych AM (ul. Prądnicką 37).

NIEDZIELA — 8.1.1956 R.

6.27 Początek audycji 6.30 Stan po
gody i wiadomości 6.33 Program 6.41
„Od melodii do melodii44 7.23 Kałen
darz radiowy 7.30 Stan pogody i
dziennik 7.40 Muzyka baletowa 8.00
Mozart: „Divertimento‘* Es-dur 8.15
Stan pogody i dziennik 8.25 Prze
gląd prasy 8.30 „5:0 elfa młodości"
9.00 Opowiadanie 9.20 Amatorskie
zespoły przed mikrofonem 9.40 Audy
cja dla dzieci 10.00 Nowe nagrania
płyt 10.30 Poezja i muzyka 11.00
Fogadanka 11.15 Słuchamy muzyki
ludowej 11.50 Pieśni Hugo Wolffa
śpiewa Wanda JWermińska 11.55 Pro
gram -- - -

13.00
ka“
kto siedzi4

___

....

14.10 „Na ścieżkach beskidzkich bal
lad" 15.00 Koncert chopinowski" 15.30
Z życia Związku Radzieckiego 16.00

. Koncert 17.00 Wiadomości 17.05 Fe
lieton 17.15 Koncert estradowy 18.15
Muzyka taneczna 19.15 „Wesoły fcra-
m:k“ 19.30 Fragmenty noworocznej
szopki satyrycznej 20.00 Melodie ta
neczne 20.30 Monologi i piosenki
21.00 „Spełniamy życzenia miłośni
ków muzyki". 21.30 Z kraju i za

świata 22.00 Ogólnopolskie wiad
mości sportowe 22.30 Krakowisire
aktualności sportowe 22.40 Muzyka
różnych narodów 23.50 Ostatnie Wia

domości.

12.04 Poranek symfoniczny
„Jak Polska długa i szero-

13.30 „Wiedzą sąsieazi, jak
i" 13.55 Muzyka ludowa



••

"Marysia Kowalska triumfuje
w Grindelwald

*

j^hijąc elitę slalomistek świata
u; czym jej dopomogło
»huknięcie« trenera Dziedzica

l YĄ7 PIĄTEK po południu radio szwajcarskie posiało w świat spor-
’ ’

tową sensację: slalom specjalny na zawodach w Grindelwald,
s uważanych za najważniejszą próbę przedolimpijską przy najsilniejszej
'

międzynarodowej obsadzie, wygrała Polka Maria Kowalska. Spiker
wyraźnie sylabizował nazwisko Marysi, a przy głośnikach wszyscy
Polacy odtańczyli radosną sarabandę.

Gdy szlam na start do drugiego
przejazdu, obok mnie kroczył Dzie
dzic i basował (strasznie ma niski
głos): — Tylko spokojnie, Maryśka
Kiedy mu powiedziałam, że jestem
zdenerwowana, huknął na mnie i...
nawet pomogło. Ustaliliśmy, że dru
gi przejazd pojad? ostrożniej, żeby
upadkiem nie pogrzebać szans. No.
ale za ostrożnie też nie mogłam je
chać, bo
czasu.

bym nie zrobiła dobrego

O mistrzostwo liąi
w boksie

Cracovia - Stal Wrocław
11is a

Wyrównany na ogól poziom obu
zespołów sprawił, że walki miały
niezwykle zacięty prz.ibieig i dostar
czyły widowni . sporo emocji. Kiedy
jednak po zakończeniu walki w wa
dze lekkcśredhiej wrocławianie pro
wadzili 9:5 szanse . Craeoyii na zwy
ćięstwó zmalały prawie do zera.

Po
'

spodziewanym zwycięstwie Ka
mińskiego II milą niespodziankę zgo
4owal Bała, wygrywając z Krupiń
skim II.- Porywający pojedynek sto
czył Kamińsiki I z Malarzem. Kamiń
siki nie ńląkł się wyższego o głowę
i cięższego! przećiwńiika i od ude
rzenia pićrWszego gongu ruszył do
natarcia,1 a. wysokie jego zwycię
stwo w pierwszej rundzie -widownia
nag-rodzila huraganem oiklasliów.
Druga i trzecia runda miały już bar
dziej wyrównany poziom, ale cenne

zwycięstwo pięściarza Craeoyii było
bezepeme.

Wyniki techniczne (na pierwszym
miejscu pięściarze Craeoyii): w mu
szej Chmtelak przegrał na punkty
ze Słupeckim,

w koguciej Balwierb uległ Face,
w piórkowej Izbrand wygrał z Jur

decko przez dyskwalifikację przeciwdecko przez dyskwalifikację
nika w 3 starciu,

w lekkiej Di: mi no. po
walce wypunktował Pajdę,

w lekkepólśrćdnicj Leja
na punkty z. Jackowiakiem,

w pólóredniej Gołąb nie wytrzy
mał spotkania kondycyjnie i przegra!
wy.ioko z Sawickim, .

w lekkośrt-dnie.i Błasiak zremiso
wał z Muńko. Werdykt sędziów w

tej walce przyjęła widownia burzą
protestów,. gdyż Błasiak w ciągu
walki miał widoczna przewagę,

v/ średniej Kamiński II zwyciężył
jednogłośnie Krupińskiego II,

w półciężkiej Bała wypunktował
Krupińskiego I,

w ciężkiej Kamiński I wywalczył
z Malarzem po ciężkiej walce decy
dujące o zwycięstwie punkty dla
Craeoyii. (ag)

ciężkiej

przegra!

20-lelni Cmzm
sensach
konkursu

skoków w Snnsbrncku
INNSBRUCK, (tel. wl.)

O telefonu w hotelu w Innsbruc-
■*'' ku, gdzie mieszkają pclscy sko
czkowie1 podszedł Antoni Wieczorek.

.— Dobry wieczór panie Antku. Tu
. ■.Echo". Jak wam poszło na konkur
sie śkó&ów?

— Dobry wieczór... Żebym wie
dział, że to prasa nie podchodzi!!-ym
do telefonu. Aż wstyd gadać. Poszło
nam beznadziejnie. Nie spodziewa
łem się, że tak dostaniemy w skó
rę. bo na treningach w Seefeld ska
kało się nam bardzo dobrze i zda
wało się, że. Tajn«» i Daniel za
mieszają w czołówce! Kiedy jednak
przed południem oddaliśmy pierwsze
skoki próbne na skoczni w Innsbruc-
km która była nieczynna gdyż zwo
żono na nią śnieg, okazało się, jak
bardzo ta skocznia nam „me leży".
Wyszedł nasz brak eskakania na róż
nego rodzaju typach skoczni. Na
Krokwi śkącae sie zupełnie inaczej.
Człowiek wychodzi w górę, a potem

piłka wali vz dół. A tu parabola ze
skoku jest bardzo długa, dzioby nart ;
trzeba bardzo prowadzić wysoko, i
mięciulko, stopniowo kłaść się na

deski. Wszyscyśmy się pogubili. Ja
byłem rozluźniony i nie potrafiłem
oddać ani jednego dobrego skoku.

OGROMNĄ sensację wywołało
zwycięstwo zawodnika radziec

kiego Sakadze. Rozmawiałem z

zawodnikami zachodnimi, którzy
twierdzą, że gdyby ten skoczek
miał dobre lądowanie, byłby naj
lepszym skoczkiem świata. Ręce
trzyma w tyle j kładzie się na i
dechy, aż ciarki człowiekowi po
skórze chodzą.
Podam panu Wyniki. Startowało 45 I

skoczków z ZSRR, Jugosławii, NRF,
NRD. Austrii i Polski. 1) Sakadze
— (ZSRR) — 224 (79,5 i 74 m), 2)
Glass (NRD) — 223 (76, 73,5 m), 3)
Połard (NRF) 217 (75 i 76 m), 4) Sia-
mow (ZSRR) — 213.5 (75 i 79 m), 5)
Tclda (Jug), 6) Kamieński, 7) Da-,
niel, V9, 64). 23) Sieczka (69, 64), 26)
Tajne.' (64, 64,5 m), 35) Węgrzyn-
kiewicz, 37) Wieczorek. (S)

W kilka godzin później połączyliś
my się z hotelem „Bell Air Eden".
Prosimy do telefonu Polkę Kowalską:
— szatynka — średniego wzrostu —

mówimy portierowi.
— Wiem, wiem, oburza się, kto by

jej nie znał. Jutro znać ją będzie ca
ły świat, bo fotoreporterzy walą do
naszego hotelu drzwiami i oknami.

— Dobrze, dobrze, niech ją pan
prędko poprosi — niecierpliwimy się.

— Ba — mówi flegmatyczny Szwaj
car — kiedy ma gości. Jest u niej
kilkunastu dziennikarzy. Siedzą w ba
rze przy kawie. Ale spróbuję.

pó upływie niecałej minuty skla

damy Marysi gratulacje i pro
simy o dokładną relację z dnia. Ko
walska tak zaczęła:

— Nic nie zapowiadało sukcesu,
bo dzień zaczął się właściwie od
zdenerwowania. Stefan (trener Dzie
dzie — przyp. red.) zerwał nas o 7
rano, bo zawody rozpoczynały się
bardzo wcześnie o 9. Siadłyśmy do
śniadania, ale wszystko rosło w gar
dle, jak to zwykle przed startem.
O 8 Dziedzic mówi: — idziemy
ki, tak nas zawsze nazywa.

Przychodzimy na start i aż
palyśińy się za głowy. Nie tylko
ale wszystkie zawodniczki jak
tam było kilkadziesiąt: co to za

łom? Jakieś niezwykłe ustawienie,
między bramkami odległości bardzo
duże, co będzie powodować niepo
trzebne szusy, a później kontry i
wytracanie szybkości. Bardzośmy się
wszystkie zdenerwowały. Okazało
się, że słałom ustawiali Włosi i A-
merykanie. No, ale trudno, za póź
no było przestawiać-

Podchodzimy, oglądając układ bra
mek. Stok jest twardy, zlodowacia
ły, miejscami Ety lód. Badam pal
cami swoje kanty. Ostre jak brzy
twy. Widocznie Stefan naostrzył je
w nocy.

P OBESZLIŚMY na start. Po kil-
kunastu minutach rozpoczął się

pierwszy przejazd. Miałam numer

10. Czekałam w największym napię
ciu, obserwując starty moich prze
ciwniczek. Wreszcie ja... Chyba do
brze pojechałam bo na mecie po
wiedziano mi, że mam trzeci czas,
lepszy ma tylko Austriaczka Rei-
chert i co było wielką sensacją Że
nią Sidorowa. Fotoreporterzy obstą
pili Żenię, tak że nie mogła się opę
dzić. Po pierwszym przejeździe ona

była najlepsza i niewiele brakowa
ło a wygrałaby z najlepszy
mi alpejkami, jak to wy dzienni
karze lubicie mówić „w jaskini
lwa"- No, ale stało sie inaczej:
WYGRAŁA POLKA Z.ZAKOPA
NEGO.

bab

zła-
my,
ich

sla-

T ZNÓW to samo.

*■ chwile oczekiwa
Niewiele
Wiem,
dy do
łatwe
kucki,
Na mecie mówią mi, że w drugim
przejeździe mam czwarty czas. Nie
które zawodniczki, które w pierw
szym przejeździe miały gorsze cza
sy albo upadki i niewiele do stra
cenia pojechały ryzykancko i „wy
kosiły" ładne czasy. Sidorowa w II
przejeździe miała upadek i zaprze
paściła swoje szanse na zwycię
stwo.

Wycałowałyśmy się z Baśką i Ma
ryską. Skończyło się na tym, żeśmy

się wszystkie trzy popłakały. Tyle
lat czekało się na ten dzień. Teraz'
już chyba nikt nie powie, że popie
ranie u nas narciarstwa zjazdowe
go to wyrzucanie pieniędzy w błoto.
Nawet Stefan mn'.e ucałował, choć
on nie lubi okazywać wzruszenia.
No, a potem zaczęły się wywiady,
zdjęcia, radio i trwały przez cały
dzień. Więcej mnie to zmęczyło niż
zawody. To chyba wszystko. Proszę
pozdrowić Zakopane i wszystkich.

rF YLE Kowalska. Innym naszym za

A wodniczkom gorzej się powiodło-
Grocholska miała czfery upadki i wy
cofała się z konkurencji. Młodziutka
Daniel-Gąsienica była 35, mając rów
nież upadki. Sukces Kowalskiej jest
olbrzymi, jeśli się weźmie pod uwa
gę, że w pobitym polu została m. in,
mistrzyni olimpijska Mead, świetna
Szwajcarka Bertoid i wiele, wiele in
nych znakomitości. Bardzo przykry
wypadek miała zawodniczka ZSRR
Łysenko, której tyczka slalomowa
przebiła na wylot udo. Narciarkę na
tychmiast przewieziono do szpitala.
W YNIKI: 1) Kowalska. 123,1 (68,6

’ * i 54,5) 2) Colliard (Szwajc. 123,2
(69,5 i 53,7), 3) Mead (USA)

' '
----

i i 53,9) 4) Bertoid (Szwajc.)
i 52,2), 5) Hcfherr (Austria) „__

1 54,5), 6) Moris (Francja) 125,4 (69,1
i 66.3). Na dalszych miejscach m. in.
8) Nevier (Francja), 12) Angel (Fran
cja), 35) Daniel (155,8). Sidorowa za
jęła 32 miejsce.

. Denerwujące
oczekiwania i... jazda,

z tej jazdy pamiętam,
odetchnęłam dopiero kie-

mety zostało dwie czy trzy
bramki. Przejechałam je w

żeby zyskać na szybkości.

że

(69,5
(71,3
(69,4

Sit-o -

Kia

5:5

w lenisie stołowym
Rewanżowe spotkanie tenisa

lowego między reprezentacjami
kiawa i Nowej Huty zakończyło się
wynikłem remisowym 5:5. 1

Dla Krakowa punkty zdobyli: Do
bęsz 2, Pachla i Samborski po 1
■oraz w grze podwójnej Dobosz, Sam
barski. Dla Nowej I-Iuty punkty uzy
skali: Marcowski i Kursa po 2 oraz

PalćzewEki 1.

Hokejowe
■■ a 1

11107112 CSU
D RAGA. W. dalszym ciągu hokcio-
Ł wych mistrzostw CSR w grupie ,.A“ .

— Banik Kladno pokonał Dynamo Kar

lpve Vary 7:3, a w grupie „B“ —. Spar-
tak Kralove Pole zremisował z Dyna
mo Pardubice 3:3. W grupie A prowa
dzi Ba.nik Chomutoy 14 pkt, a w gru
pie B — Ruda Hvezda — 12 pkt. (6 gier)
przed Banikiem Vitkovlce — 12 pkt.
(7 gier).

Na drugim
froncie bokserskim

Łyżwiarze
przed OSimpśadą
HELSINKI. W trzeciej i ostatniej eli

minacji przedolimpijskiej łyżwiarzy
szybkich' Finlandii 500 m wygrał Salo-
nen

_ 43|2, a 5000 m — Jaervmen—8 .32,3,

TT OLEJNA runda spotkań II lig1
1 *■bokserskiej przyniosła następują

ce wyniki: I grupa —-Concordia Piotr
ków — Budowlani Warszawa
CWKS Bydgoszcz — ŁKS Łódź 17:3.
Gwardia Opole — Stal Mielec 8:12,
Cracovia — Pafawag Wrocław 11:9.

W tabeli prowadzi CWKS Bydgoszcz
15:5 przed Pafawagiem 15:5 i Budo
wlanymi Warszawa 13:5.

II grupa: Stal Ła
będy — Sparta Zię
bicę 10:10, Stal Ra
dom — Włókniarz
Kalisz 12:8, Gwardia
Łódź — Budowlani
Poznań 12:8, Gwardia
Warszawa — Brd-a
Bydgoszcz 12:8.

W tabeli prowadzi
Gwardia Warszawa
Stalą Radom — 12:6

Kalisz 11:9.
— 15:5 przed
i Włókniarzem

9:11,

Doskonałą formę
zademonstrował
Furman
na Kroktui
tu Zakopanem
|V A diużej Krokwi w Zakopanem

1 '

odbył się otwarty konikuns sko
ków z udziałem 22 zawodników. Tym
razem warunki śnieżne dopisały i
skocznia była doskonale przygotowa
na. Konkurs odbył się .w trzech

punktowanych seriach.
Ze względu nd to, że najlepsi

skoczkowie . przebywają obecnie 'za
granicą, niewiele sobie obiecywano

po konkursie. Tymczasem dostar
czył on widzom wielkich przeżyć.
Zawodnik CWKS — Furman zade
monstrował styl, jakiego dawno nie
oglądaliśmy na Krokwi. Mimo krót
kiego rozbiegu uzyskał cń skoki —

68,5, 76 i 79 m. Dwa ostatnie skoki
Furmana były prawdziwym majster
sztykiem, nic "więc dziwnego, że sę
dziowie dali jedną z najwyższych
not za styl, jakie kiedykolwiek uzy
skano na Krokwi. Oczywiście przy

Furmanie pozostali skoczkowie wy
padli słabo, jednak trzeba przyznać,

że niemal wszj :y oddali swe naj
lepsze skoki w tym sezonie.

WYNIKI
1. Furman (CWKS) nota 336,5

skoki 68,5, 76 i 79 m.

2. Wawro CWKS — 306,5
(64,5, 71,5 i 71).

3. Łatkowśki (AZS) — 298,5
(62. 70 i 71,5 m).

4. Roj (AZS) — 291 pkt. (65, 65,5 i
69 m).

5. Fcrteoki (AZS) — 291 pkt. (61, 69,5
i70m).

SłT. • rCHO KRAKOWSKIE

WIECH

^Dmuchnij pan w balonik

pkt.

pkt.

pkt.

li/ CELU powiększenia bezpie-
'’

czeńst&a samochodowego w

Warszawie podczas karnawału bę
dą lada dzień zaprowadzone tzw

próbne baloniki. Cóż to mianowicie
są za baloniki? Jak donosi p’aśa,
cała maszyneria wynalazku dwóch
młodych krakowskich dekto ow skin
da się z rurki szklanei wypeł
nionej dwiema „warstwami mielone
go szkła i żitżkońćzpnej balonikiem
koloru żólto-pomarąńczowego o po
jemności około litra;

Otóż, więc jak w tę rurkie dmu
cha małe dzieckoj 'albo nawet do
rosły mężczyzna, któren pd pa-u
dni kieliszka wódki nie widział ba
lonik zachowuje się przyzwoicie i
nie zmienia koloru. Ale o wie.e-

przystawiemy gó do ust warszaw
skiemu : szoferowi i każeni mu chu
chać. . balonik natychmiastowo za
czyna nam wykazywać,, ile. było ko
lejek

Przy średniej ilości tylko pół ba
lonika z pomarańczowego zamienia
sie na zielonkawy, jeżeli natomiast
nadużycie byio znaczniejsze, balon
przybiera kolor szczypiorku. Powy
żej lArą pęka, z hukiem. Wynala
zek ten jest niezm:ernie doniosły :

może nareszcie, jak s:e to mów
położy kres. Bo do tej pory ba-

danie szoferaków na te okoliczność
było faktycznie niociw utrudnieni-..

Jeżeli sie rozchodzi o starożytny
sposób, za pomocą zwyczajnego chu
chu, to nie był on nigdy na sto

procent pewny. Mieliśmy co prawda
w naszej milicji wybitnych spec

jalistów; którzy do jednem chuch
nięciu mogli postawić następują
cą diagnozę: — Dwe setki czy
stej, korniszonek, znowuż dwie set
ki, jajeczko mole, duże /asne
wianuszkiem. Wynik ogólny —

gazowany.

Alę raz, że tych fachowców
niedostateczna ilość, a po
gie, że laką ekspertyzę można prze
prowadzić wyłącznie, samemu znaj
dując się na czczo. A milicja musi
czuwąć' nad ruchem kołowem
Warszawie i po śniadaniu i
obiedzie i po kólącji, a, nawet

imieninach
Drugiem

egzamin z

?z
pod-

byla
dra-

*'? —

w

po
po

Czas oczyścić atmosferę

i uzdrowić stosunki■4-r .: ••

w sekcji wioślarskiej AZS Kraków
OSTATNIO odbyło się w Krako- sądnićzych rozbieżności, panujących

wie doroczne zebranie sprawo- w łonie sekcji. Niedwuznacznie wska

KNEP ł NEFF — TO JEDNO
L, RZY końcu tego miesiąca, albo

na początku przyszłego, wej
dzie na nasze ekrany nowy, atrak
cyjny film produkcji NRD o sen
sacyjnym tytule „Mordercy są wśród
nas". Akcja filmu rozgrywa się
w byłej wschodniej strefie okupa-
cyjnej, tuż przed powstaniem No'.-

mieckieij Republiki Demokratycznej.
Na marginesie

'

tego filmu warto

przypomnieć, że główną rolę kobie
cą odtwarza w nim bardzo popular
na na zachodzie aktorka niemiec
ka Hildegzrda Knef. Po wojnie za
częła ona występy na scenach tea
trów berlińskich, a po sukcesie,
jaki odniosła w filmie „Mordercy
są wśród nas", wystąpiła w kilku
jilmach NRF a m. in. w „Filmie
bez tytułu" i „Alraune". Nakręciła
ona również kilkanaście filmów w

Stanach Zjednoczonych, gdzie , wy
stępuje pod nazwiskiem Nejf i..zai. -

czana jest do niezwykle popular
nych artystek filmowych. Do noj-
bardzej udanych "kreacji na tereme
Ł'S.4 należą jej role w filmacF:
„Białe

'

śniegi Kilimandżaro-" oraz

„Soengali".
KŁAMSTWO MA KRÓTKIE NOGI
117 KOŃCU grudnia nadano w
’’

. programie telewizyjnym sze
roko reklamowany przez cala, prasę
amerykańską antyradziecki film pi.
„Czerwony koszmar". Jak donoszą
dzienniki amerykańskie, film ten jest
rzekomo zmontowany na podslaiwte
kronik filmowych i krótkich filmów
dakument-arnych, uzyskanych aż z

64 źródeł.
Tyle 'kampania prasowa wokił

filmu. Fakty jednak mówią co inne
go i nie wystawiają zbyt pochleh-
fiego świadectwa oszustom, którzy
oprócz fotomontażu i nakręcenia jra
gmentów nie mających nic wspól
nego z rzeczywistością., posłużyli się
również goebelsowską kroniką jil-
mówą.

Na' co liczy koncern telerwizyjny
„National Broadcaslmg", umieszcza
jąc -w swoim programie ordynarny
falsyfikat?

. Odpowiedź na to pytanie nie jest
zbyt skomplikowana. Na to samo,
ha co liczą jeszcze niektórzy zwo
lennicy zimnej wojny, na podsyca
nie nienawiści i niechęci do Związku

1 Radzieckiego.

zdawcze sekcji wioślarskiej AZS. \.7ia zywano i.ą istnienie dwóch jakichś
ściwie miało ono być połączone z wy obozów, których wzajemne ścieranie
borami do władz sekcji, ale z nie
wiadomych powodów, wybory zostały
odroczone.

Ze' sprawozdania złożonego przez'
przewodniczącego sekcji mgr Gostyń
sikiego, jak i ż przebiegu dyskusji ja
sno wynikało,, że w sekcji nie zawsze

działo się dobrze. Sporo błędów po
pełniono na odcinku szkołenimyym.
Sprawy sportu wyczynowego przesła
niały często problemy podstawowego
szkolenia i turystyki, zapomniano nie
mai całkowicie o pracy wychowaw
czej wśród zawodników, nie prowa
dzono dbszkąlainia kadr iinsitruiktcr-
skioh. Z ostrą krytyką spotkała się
także praca komisji technicznej. Przy
gotowarra i lemont sprzętu wioślar
skiego pozostawiły wiele do życzenia.
Wkład pracy poszczególnych człon
ków sekcji i ich pomoc w robotach
stolarskich czy naprawy sipinzętu ■był
stosunkowo niewiełki, a trenerży i
instruktorzy nie potrafili we właściyęy

sposób za.chęe:e źawodników .do pel-
.niejśzegó włączenia się w tę akcję.

Braik właściwej opieki nad młodzie
żą. nieszancwanie własności społecz
nej, jaką jest sprzęt wioślarski, a na
wet lekkomyślne jago .niszózimie, ja

kaś niezdrowa rywalizacja i źle po
jęte.współzawodnictwo1 między trene
rami — to dalśze niedociągnięcia w

działalności sekcji.
W,ełka ofiarność w pracy niektó

rych członków rady sekcji, w pierw
szym rzędzie . Kazimierza PankóW-
slk.iego, mgr Władysława Gcstyiiskie-
go, dr .Irónw Popiel, czy Stanisława
Błachuta', tre. mogła niestety zrówno
ważyć wszystkich błędów i niedo-
ciągmęć,: jakie powyodcwal brak zro
zumienia .dia. kolektywnej 'współpra
cy. .

W .toku dyskusji wyraźnie przebi
jały aluzje, co do poważnych i za

Debre wpiki
łyżwiarzy szybkich
w Zakopanem

W Zakopanem zakończył się trój-
mecz łyżwiarski Gwardia — CWKS —

Stal. VŻ ostatnim dniu rozegrano czte

ry konkurencje: biegi na dyst. 1000
i 3000 m dla kobiet oraz 1500 i 5000
m dla mężczyzn. Slan lodowiska był
znacznie lepszy aniżeli w pierwszym
dniu zawodów, co przyczyniło się do
uzyskania, szczególnie w konkuren
cjach mężczyzn, szeregu bardzo do
brych wyników.

Zawodnik Gwardii — Skrzypnik u-

zyakal na 1500 m — 2.28,0 a na 5000
m — 8.53,S. Ten ostatni re-zułtat jest
lepszy od wyników, jakie osiągnęli
csiatńió na Zawodach w Mcakwie
ńrśzyacy. zawodnicy CSR i Węgier, za

hęząjąoy się do czołówki europej
skiej. ■Oba rezultaty Skrzypnika są
najlepszymi wynikami, jakie uzyskali
dotychczas Polacy na lodowiskach w

kraju.
Trójmecz zakończył się przekony

wającym zwycięstwem Gwardii —

1823,081 pikit przed CWKS 1855,441 pkt
: Stalą — 1937,COS pkt.

Indywidualnie wśród kobiet (łącz
nie za cztery biegi) najlepsza była
Niemczyk (CWKS) — 240,71 pkt.
przed Morzycką (Gwardia) — 248,217
pkt. i 14-letnią juniorka Gwardii Bry-
mas — 249,450 pkt.

W konkurencji mężczyzn zwycię
żył Skrzypnik (Gwardia) — 204,330
pkt. przed kolegami klubowymi —

Tlałką 206,334 pkt. i Nyklem — 210,453
pkt.

Wyniki:
kobiety — 1009 m 1) Niemczyk

(CWKS) — 1 .58,3, 2) Morzycką
(Gwardia) — 1,58,6, 3) Brymas (Gwar
dia) — 2.01,3, 3000 m — 1) Niemczyk
— 6.20,2, 2) Brymas — 6 .21,6, 3) Mo-
.krzyeka — 6 .39,1.

mężcz.yźni^-11500 m Skrzypnik Gwar
dla) — 2.28,0, 2) Tlałka (Gwardia) —

2.29.6, 3) Nykel (Gwardia) — 2.30,7.
5000 m 1) Skrzypnik — 8.53.8, 2)

Tlałka — 9 .04,0, 3) Grzybczyk (Gwar
dia) — 9-21,8.

i zakulisowe rozgrywki (wywołują me

zdrową atmosferę utrudniającą, a na
wet uniemożliwiającą normalną pra
cę sekcji. W tych sporach i nieporo
zumieniach zagubiono — jak to słu
sznie podkreślił Z. Roni — najważ
niejsze cele i zadania sekcji, szkole
nie masowe, i właściwie prowadzoną
pracę wychowawczą wśród młodzie
ży. Zdaje się,' że sekretarz Rady Głów
nej AZS — Sicórowski w swym koń
cowym przemówieniu trafił w sedno
zagadnienia —

. twierdząc, że oczysz
czenie tej atmosfery, wyjaśnienie nie
domów leń i wzajemnych pretensji z

jednej strony, a zwrócenie większej
uwagi na problemy wychowawcze z

drugiej — pozwolą na zlikwidowanie
wszystkich innych niedociągnięć w

pracy sekcji.
Stosunki panujące w sekcji wioślar

ski ej AZS dojrzały do radykalnych
i nieodzownych posunięć. Mimo głę
bokiego kryzysu, jaki niewątpliwie o-

becnie przeżywa sekcja, ma ona do
zapisania kilka osiągnięć na prze
strzeni ostatniego roku. Do najważ
niejszych zaliczyć należy dokonany
remont przystani i basenu zimowego,
przy których p.ra'e dobiegają wresz
cie końca. Na specjalne podkreśle
nie zasługuje fakt, że roboty zosta
ły wykonane znacznie mniejszym na

kładem środków finansowych niż to

przewidywał początkowo kosztorys.
W szkoleniu, mimo położenia zbyt

wielkiego, akcentu na wyczyn, kosz
tem szkolenia, podstawowego, osiąg
nięto pewne wyniki'. Pomoc, jaką aka
d.emicy w. sj?,"żęcie i kadrze instruk
torskiej dali sekcji wioślarskiej LPŻ
w Nowej . Hucie, gdzie przeszkolono
100 wioślarzy spośród robotników
Huty im, Lenina, znalazła swój wy
raz w gorącym podziękowaniu zło
żonym w imieniu LPŻ przez przed
stawiciela sekcji wioślarstwa WKKF
— inż. 'Komiszke.

Trzeba pamiętać, że obiektywne tru
dnośer, jakim by! renio-ui przystani,
rge stwarzały korzystnych warunków
do pracy. Jeśli mimo tych wszystkich
przeciwności uzyskano poważne osią
gnięcia. to było to w pierwszym rzę
dzie zasługą ludzi oddanych całą du
szą sekcji i sportowi wioślarskiemu.
Ich praca i trud zostały w pełni oce
nione przez Zarząd Główny AZS, kitó
ry przyznał złotą odznakę Zrzeszenia
K. Pankowskiemu i Jerzemu Długo
szowskiemu a srebrną odznakę mgr
W. Gostyńskiemu. Dyplomy uznania
za, ofiarną pracę społeczną i sportową
otrzymali: dr Irena Popiel, St. Bła
chut, "mgr Gostyński, R. Verey, H.
Majkowska, Barbara Czernik, Lorenc,
Galewski, Mamon, Styla i K. Panków

ski.
Można mieć nadzieję, że praca tych

zasłużonych i ofiarnych działaczy, tre
nerów i zawodników stanie się przy
kładem i przyczyni się do przełama
nia trudności wewnętrznych
z impasu na drogę, która
dzi do wyników godnych
tradycji sekcji wioślarskiej

w rodzinie.
znóWuz sposobem

wymowy. Brało się
kiego podejrzanego o ankoholizin
kierowcę i kazało mu sie prędko
powiedzieć te słowa: „Drabina z

powyłamywanerru szczeblami".
Drabinę nawet najwięcej zabalsa

mowany kizior wymówił bez błędu,
ale na szczeblach już letko tylko
podkropiony facet leżat bezapela
cyjnie.Wychodziło mu. albo pomywo-
wyłanemi, albo poltunywałami... albo

jeszcze gorzej. No i rzecz jasna,
że zamykali go z miejsca Jedna
kowoż trafiali sie przytomniaJu, ze

nie tylko drabinę, ale wiersze nie
jakiego Przybosia pod najwtększem
gazem deklamowali bez najmniejsze
go feleru.

Totyż musiem sie cieszyć, ze

dzięki tern miodem doktorom bę
dziemy mogli chodzić po Warsza
wie bez narażenia życia pod sa
mochodem, nawet osobiście znajdu
jąc sie cóś nie

Tylko ciekawy
aparat oprócz
także samo tak
z charakterem",
piwo pół na

dawane przez niektóre
budki na mieście. Ale przypuszczam,
że wykazuje, bo te doktorzy po
mimo młodego wieku muszą być _

duże spece na szczot wypicia w

miejscu i na wynos
W każdem bądź razie trzeba ich

jeszcze pochwalić i za dbałość o

tzw ładne podejście. :

Takie sprawdzanie szoferów przez
milicję, w sobotni wieczór karna
wałowy, będzie wyglądało jak ma
sowa impreza uliczna „Echa Kra
kowskiego" pt. „Dmuchnij pan w

balonik" z laskawem
fónkcionariuszy wydziału
łowego.

la

cóś pod muchą,
jesieni, czy . ten

.wódki wykazuje
zw „duże ciepłe

to znaczy grzane
pól z gołdą, sprze-

litościwe

udziałem
ruchu ko-

Królak
nie zobaczy
sfinksa

3

i wy#ci..
poprowa-
pięknych
AZS.

IVIEJEDNEGO sympatyka kolajr-
1 ' siwa zdziwił zapewne brak Kró

laka w składzie, jaki ustalono .na

„Wyścig dookoła Egiptu". Zanim po
wiemy na ten temat, podamy garść
szczegółów, jakie otrzymaliśmy przed
odlotem kolarskiej ekipy od trenera
Wandora.

— Nie obiecujemy sobie wiele po
naszym starcie pod piramidami. Dla
przykładu podam, że Bułgarzy powin
ni być obecnie od nas silniejsi. Kie
dy przyjechaliśmy na trening do Buł
garii, oni kończyli już swe przygoto
wania, a myśmy dopiero zaczynali, i

Druga część naszej kadry niebawem
wyjedzie do Zako
panego,
dzie prowadzić dal
szy cykl treningów
z myślą o „Wyści
gu Pokoju". Piątki
egipskiej: Więcków
ski, Komuniewski,
Wiśniewski, Bugal-
ski i Grabowski —

mówi Wandor' — nie można w tej
chwili uważać za zespól, który re
prezentować nas będzie w wyścigu
Warszawa — Berlin — Praga. Są oni
jednak młodzi i na pewno niejeden
z nich wejdzie na wiosnę do repre
zentacyjnej drużyny.
A TERAZ kilka słów o Królaku. Na
^7 schyłku sezonu był on raczej w

słabej formie. W paru ostatnich wy
ścigach zaią! odlegle miejsca. Czul
się przemęczony. Potem przyszła ope
racja wycięcia migdałów i z kolei
wyjazd do Bułgarii. I tam Staszek
nie błysnął formą, jaką pokazał wio
sną ub. r. Postanowiono więc nie wy
.syłać go do Egiptu — znając jego
ambicje, można się było obawiać, że
kolarz w wyjątkowo trudnym wyści
gu egipskim będzie jechał szczegól
nie forsownie, by zająć dobre miej
sce, a to mogłoby się odbić na for
mie za parę miesięcy. Nie trzeba o-

czywiście dodawać, jak Staszek jest
zmartwiony, że nie zobaczy sfinksa,
bo zwykł liczyć siły na zamiary. Jed
nakże opiekunowie zdecydowali ina
czej. kierując się troską o rozwój je
go kariery. (Jak nam opowiadał kie
dyś doświadczony kolarz bułgarski
Dimow, „Wyścig dookoła Egiptu" wy
kończył niejeden talent kolarski). (t|

gdzie bę-

BOKS
GODZ. 11: hala Gwardii przy

Reymonta: Gwardia Gdańsk — Wi
sła Kraków (o mistrzostwo I ligi).

GODZ. 17: hala Gwardii przy ul.
Reymonta: Sparta Koszalin — Kole
jarz Kraków (o wejście do II ligi).

KOSZYKÓWKA
GODZ, 11: sala WKKF przy ul. Ma

nifestu Lipcowego; Start Kraków —

Sparta Tytonioiwioc (o mistrzostwo
II ligi).

GODZ. 19: sala WKKF przy ul. Ma
nifestu Lipcowego: AZS AWF War
szawa — Ćracovia (o mistrzostwo II

ligi). .

ul.

SZERMIERKA
GODZ. , 9:. sala VI Liceum Ogólno

kształcącego: dalszy ciąg wojewódz
kich mistrzostw juniorów (Ścirat i

szpada).


